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LWÓW à. 17 października. 
(Zydzi zbiegają z okrętu centralistycznego.) 


D. 8. b. m. odbyła się w Pradze uroczysta 
instalacja nowego burm'strza Dr. Czerny, jak 
wiemy, podziękował namiestnikowi za potwier- 
dzenie wyboru po niemiecku i kilka jeszcze słów 
po niemiecku przemówiwszy, resztę mowy do ra- 
dnych wypowiedział po czesku, i Pragę nazwał 
miastem słowiańskiem, skutkiem czego gazety cen- 
tralistyczne i menerzy zaczęli nalegać na nie- 
mieckich członków pragskiej Rady miejskiej, aby 
wystąpili z Rady miejskiej — było ich zaś ezte- 
rech żydów i jeden Niemiec, p. Brosche. W koń- 
cu kazał to im uczynić p. Schmeykal, herszt 
centralistów bemackich i w ogóle centralistów. 
I usłnchali — zrezygnowali, nie podając nawet 
powodów. Zawiadomit o təm burmistrz Radę 
miejską d. 13. b. m., a nazajutrz na posiedze- 
niu delegacji miejskiej poduosząc, jakie krążą 
wieści co do powodów owej rezygnacji, dodał, 
że miał prawo mówić tylko po czesku i nazwać 
Pragę miastem słowiańskiem, że jednakowoż za- 
razem podniósł, iż w Pradze mieszkają także 
Niemcy, dodając życzenie, aby stolica Czech sta- 
ła się miejscem rywalizacji dla obu narodów na 
polu pokoja i cywilizacji, że zatem Niemców o- 
brazić nie myślał. 

Oświadczenie to burmistrza wydrwiły dzien- 
niki centralistyczne, a czyn owych 5 radnych 
wychwalały jakby czyn Horacjusza Koklesa. Ina- 
czej dzienniki czeskie. Jeszcze przed owem o- 
świadczeniem burmistrza Politik napisała, że z 
p. Broschem, którego miano za człowieka poje- 
dnawczego, zaczem i przez Czechów był kandy- 
dowany do Rady miejskiej, niemają Czesi nic do 
czynienia — ale inaczej z czterema żydami 
(Zappert, Bendiener, Wien i Popper). Ci nie mieji 
powodu, wsprawiać demonstracji deutschnatio- 
malnej, bo równość narodową zawsze SZanowano 

-w pragskiej Radzie miejskiej, i podczas gdy 
wszędzie żydzi są prześladowani, zwłaszcza W 
Niemczech, to w Czechach mają spokój i niepo- 
trzebnie wyzywają ludność, czeską, a nawet sta- 
ją na czele jej wrogów. „Żydzi lepiej by zrobili 
dla siebie i ogóła, gdyby byli neutralnymi w 
walce narodowościowej, zamiast stawać na jej 
czele! Jak się żydom wywdzięczają Niemcy w 
Rzeszy, to wiadomo; Czesi zaś nie myślą siło- 
wać żydów do miłości, ale mają prawo żądać, 
aby żydzi stali na uboczu, zamiast stawać na 
czele teutonizmu w Czechach i Austrji. Wina 
ostatniej prowokacji spada narazie tylko na o- 
wych ezterech żydów, ale przy najbliższych wy- 
borach nzupełniających do Rady miejskiej po- 
winni żydzi okazać, czy się solidaryzują z Zap- 
pertem i towarzyszami jego, a zatom, czy wSszy- 
scy stają do szeregów wrogów narodu Czeskie- 
go. Obaczymy !* 

Narodni Listy pisały : „Reprezentanci dziel 
nicy Józefowa nie Są Niemcy, tylko żydzi — 
zkąd im przeto racja oburzać się na nazwanie 
Pragi miastem słowiańskiem ? Czy rozsądnie ci 
czterej żydzi postąpili, okaże przyszłość. Gdyby 
w Peszcie lub w Warszawie taka opozycja nie- 
miecka się podniosła, to oponentów wpakowano- 
by do domu warjatów. Węgrzy co do kwestji 
antisemickiej już zeszli z drogi teoretycznej — 
a pp. Zappert i Popper niechaj się dobrze obli- 
czą, zanim poruszą w Pradze kwestję żydowską !“ 

Ale jeszcze d. 3. bm. Politik upominała ży- 
dów, aby nie wojowali w Czechach w duchu cen- 
tralistycznym, niemieckim. „Kierowane przez ży- 
dów dziennikarstwo centralistyczne podżega prze- 
ciw Czechom w chwili, kiedy całe Węgry wrą 
przeciw żydom. W Czechach i na Morawie są 
żydzi przewódzcami germanizatorskiego „Schul - 
vereinu;* gdzie się tylko co ruszy przeciw na- 
szemu narodowi, wszędzie żydzi nastręczają swój 
spryt i kapitał. Niechaj się żydzi dobrze zasta- 
mowią, jak im postępować należy w pośród walk 
narodowościowych ! Nie trzeba na to zbyt wiele 
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Jego Mag. Rektora prof. dr. Radziszewskiego, 


przy otwarciu w dmiu 16. października 1882, 
uniwersytetu lwowskiego. 
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Uroczyste zagajenie roku akademickiego mo- 
gło nastąpić dopiero dzisiaj gdy już na wszyst- 
b*eh trzech fakultetach wykłady się rozpoczęły. 
Przyczyną tego opóźnienia były różne trudności 
wynikłe w skuiek realizowania od dawna przez 
senat akad, orendowanego nabycia budynka uni- 
wersyteckiego przez wys- rząd. Kupno budynku 
zawdzięczamy przedewszystkiem wspaniałomyśl- 
ne woli naszego najj. cesarza i króla, niemoże- 
w jednak pominąć milczeniem, że zarówno re- 
prezentacja naszego kraju jak i wyszty Z jej 
łona Wydział krajowy, przyczyniły się w zna- 
cznej mierze do pomyślnego załatwienia tej spra- 
wy. Mamy zaś słuszny powód do żywienia na- 
dziei, iż w. rząd budynkiem naszym troskliwie 
się zajmie, a przez odpowiednie ulepszenia i roz- 
szerzenie uczyni go stosownym i wystarczającym 
dla celów instytucji, na pomieszczenie której jest 
teraz stale przeznaczony. 

Rok ubiegły był rokiem licznych doświad- 
czeń, przez które młoda nasza instytucja prze- 
ehodziła; spotkały nas liczne dopuszczenia, tem 
boleśniejsze, że ich nie można było ani z góry 
przewidzieć, ani też zawczasu uchylić. A jeżeli 
z tych zapasów zdołaliśmy wyjść zwycięzko— to 
zawdzięczamy to jedynie I wyłącznie naszej we- 
wnętrznej żywotności. 

Pierwszem nieszczęściem, które mam na my- 
Śli, była śmierć prof. Syrskiego, którego pamię- 
ci na tem miejscu winny hołd składam. Nieszczę- 
ście to było dla nas tem trudniejsze do zniesie- 
nia, iż znakomity ten zoolog, wysoko ceniony 


-We Lwowie, Środa dnia 18, Października 1882. 
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loiki, aby zrozumieć, do czego to doprowadzić 
może !“ 

Przestroga poszła w las — żydzi wyprawili 
w pragskiej Radzie miejskiej burdę teutońską—i 
to dopiero w pięć dni po installacyjnej mowie 
burmistrza! Ale nie mija dwa dni, a oto już d 
15, bm. trzech z owych żydów, jak nam wczo- 
rejszy telegraf doniósł, Zappert Bendiener i Pop- 
per przybywają do burmistrza, i oświadczają, że 
ostatnią jego mową (w delegacji miejskiej) czują 
się całkiem uspokojonymi i wszelkie nieporozu- 
mienie uważają za usunięte. Ale co więcej, nad- 
to szef żydów pragskich udał się do burmistrza 
3 wał mu najzupełniejsze uznanie i sympatję 
ydów. 

Już wczoraj dodaliśmy przy telegramie uwa- 
ge, 2a ten nagły zwrot żydów jest skutkiem nie 
owej mowy burmistrza w delegacji miejskiej, 
(gdyż w niej ponownie twierdził, że Praga jest 
słowiańską), als że ugięło ich upomnienie pism 
czeskich. I dodaliśmy, że to ugięcie się żydów 
pragskieh jest niezmierną klęską dla herbstow- 
ców. Musi już być w okręcie centralistycznym 
taka dziura, że brudny ten okręt nieochybnie 
zatonie, skoro wynoszą się z niego żydzi, głó- 
wua, bo najruchiiwsza podpora centralistów ! 

Nie tak dawno temu, jak cesarz w przemo- 
wie do deputacji tryesteńskiej wytknął centrali- 
stom fakcyjuą opozycję, i ubocznie upomniał tem 
wszystkie ekscellencje, szlachtę i biurokrację 
centralistyczną, i w ogóle centralizmowi zade- 
klarował, że jnż nigdy nie znajdzie przystępu do 
korony. Kilka dni temu cesarz sankcjonował no- 
wellą wyborczą dla Rady państwa, która naza- 
wsze odbiera centralizmowi możność powrotu do 
steru drogą przewagi w Radzie państwa. Dr. 
Śchmeykal zmusił owych czterech żydów, będą- 
cych członkami pragskiej Rady miejskiej do wy- 
prawienia demonstracji centralistycznej — i we 
dwa dni potem trzej z nich wyprawiają najja- 
skrawszą demonstrację przeciw centralizmowi ! 
Widać, że już przepadli centraliści z kretesem, 
skoro zdaniem żydów, nie można z nimi już ro- 
bić geszeftu ! 

Fakt to jeden z najważniejszych w dziejach 
Przedlitawii z lat ostainich. Centralizm pogrze- 
bany! I pa nie mu się nie przyda ów jeden Wien, 
"U nie przyłączył się do swoich trzech ko- 
egów. 


Sprawy sejmowe. 
XX. 


(Wczorajsze posiedzenia sejmu. — Budżet krajowy 
na rok 1883,) 


Wczorajsze posiedzenie sejmu było nader o- 
żywionem z powodu kilku spraw specjalnych, 
które żywą wywołały dyskusję. 

Najpierw została stoczona ntarczka pomię- 
dzy dr. Eazebiuszem Czerkawskim, który w imie- 
niu komisji edukacyjnej refarował o swoim wnio 
sku w Sprawie rozszerzenia ustawodawczej auto 
nomii sejmu w sprawach szkolnych, a p. Anto- 
niewiczem z jednej strony, z drugiej zaś strony 
p. Romanowiczem. Z tej samej racji, dla której 
świętojurcy zasiadają w Radzie państwa na le- 
wicy pomiędzy niemieckimi centralistami, wystą- 
pił poseł Antoniewicz i w sejmie z gorącą fili- 
piką przeciwko dążeniu do rozszerzenia autono- 
mii kraju w sprawach wychowania. Wymagała 
tego konsekwencja całej polityki świętojurców. 

P. Romanowicz słuszaie walczył przeciwko 
zapatrywaniu, jakoby przyjęcie wniosku dr. Czer- 
kawskiego powinno koniecznie pociągnąć za so- 
bą odroczenie projektów reformy szkół, przez 
sejmową komisję edukacyjną przygotowanych. 
W mowie swej wytykał on wcale niedwuzne- 
cznie Gazecie Narodowej, jakobySmy przemawiali 
za odroczeniem reformy. Opisując wrażenie o- 
świadczeń, uczynionych w imieniu Wydziała kra- 
jowego przez p. Pietruskiego na piątkowem po 
siedzenia sejmu, skonstatowaliśmy tylko fakt, że 
wniosek p. Czerkawskiego głównie przyczynił 
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w szerokich kcłach uczonych, jnż przygotowując 
się do objęcia obowiązków profesorskich, w sku- 
tek nazbyt wytężającej pracy, nabawił się zaro- 
du choroby, która też tak szybko przecięła pa- 
smo jego pracowitego żywota. 

W skutek takiego zbiegu okoliczności nie 
należy się dziwić, iż nie zdołał on przygotować 
zastępcy, a osierociała katedra nie mogła być 
bezzwłocznie obsadzoną. Sprawa ta atoli ua po- 
myślnej znajduje się drodze. Zabiegom wydziała 
filozoficznego powiodło się pozyskać na tę kate- 
drę wypróbowanej wartości badacza, któregoby 
nam pozazdrościć mogły największe uniwersyte- 
ta w Europie; wątpić też nie można że w. rząd 
chętnie przystąpi do naszej propozycji. 

Nie na tem jednak kończy się szereg prób, 
na które byliśmy narażeni. Długotrwała choroba 
powaliła o łoże boleści kilku naszych kolegów. 
Na uniwersytetach posiadających podwójne kate- 
dry, podobny wypadek, jakkolwi boleśny sam 
w sobie, nie pociąga za sobą żadnych dalszych 
skutków; u nas, gdy podobnego podwojenia sił 
nsukowych, na teraz przynajmniej spodziewać 
się nie możemy, potrzeba Się było uciekać do 
poświęcenia pozostałych profesorów, już i tak 
przeciążonych pracą obowiązkową, aby przed- 
mioty nie wykładane przyjęli W Zastępstwie na 
siebie A jakkolwiek zastępstwo takie odrywa 
umysł badacza od prac, którym SiĘ poświęca, 
jakkolwiek nadweręża jego siły, które pożyte- 
czniej dla osobistej sławy byłyby użyte, gdyby 
działały w skoncentrowanym kierunku, to prze- 
cież nikt się od tego obowiązku nie uchylił, i z 
zadowoleniem stwierdzić mi wypada, iż wszyst- 
kie zapowiedziane wykłady przyszły do skutku. 
Lubo więc przez chorobę kilku na raz profeso- 
rów, co jest w każdym razie zdarzeniem wyjąt- 
kowem, postęp umiejętności pielęgnowanych na 
naszym uniwersytecie doznał dotkliwej straty, 
to jednak najważniejszemu obowiązkowi nasze- 
mu, obowiązkowi nauczania, w całej pełni stało 
się zadosyć. Mam też nadzieję, że młodzież na- 


się do tego, iż większość sejmu nie jest już obe- 
enie skłonną do pospiechu w rozprawach nad re- 
formą szkół. Stwierdziliśmy tylko fakt, którego 
cały sejm był swiadkiem, a więc i p. Romano- 
wiez, lecz wcale nie przemawialiśmy sami za od- 
roczeniem, I dziś nie odstępujemy od zdania, że 
bądź co bądź mała jest nadzieja, ażeby reforma 
ustaw szkolnych w tegorocznej sesji sejmowej t- 
chwaloną być mogła. Przemówienie p. Romano- 
wicza było zresztą bardzo wymownem poparciem 
wniosku p. Czerkawskiego, za którym też jedno- 
myślnie głosowała cała Izba z wyjątkiem świę- 
tojureów. 1 

Nastąpiło potem sprawozdanie komisji dla 
kas pożyczkowych gminnych o wniosku Wydzia- 
łu krajowego, zmierzającym do obostrzenia w 
drodze ustawodawczej kontroli nad temi kasami. 
Komisja, w której imieniu  referował poseł Ta- 
deusz skałkowski, odrzuciła dawny rządowy, a 
później przez Wydział krajowy akceptowany 
projekt przymusowego tworzenia z funduszów 
gminnych zbiorowych kas pożyczkowych, jako 
zbytecznie naruszający autonomję guin w zarzą: 
dzie swoim majątkiem. Sejm poszedł jeszcze da- 
lej w tym samym kierunku — i odrzucił złago- 
dzony znacznie projekt komisyjny, który dopu- 
szczał tylko w pewnych wyjątkowych wypad- 
kach objęcie pojedyńczych fauduszów pożyczko- 
wych w administrację Wydziała powiatowego. 
Nie pomogła świetna obrona wniosków komisji 
przez jej sprawozdawcę, ani też usilne ich zale- 
cenie przez prezesa tejże komisji p. Starowiej- 
skiego. P. Starowiejski zalecał środki nadzwy- 
czajne, lecz na poparcie swoich argumentów 
przytoczył fakt, który właśnie obala najbardziej 
przekonującą potrzebę osobnej ustawy dla dopro- 
wadzenia do porządku kas pożyczkowych gmin- 
nych. Oto skonstatował on, że w jego powiecie 
(Krosno) kasy pożyczkowe znajdują się w po- 
rządku, dzięki staraniom Wydziału powiatowego. 
Jeżeli zaś można cel teń osiągnąć przy teraź 
niejszych środkach kontroli — jeżeli tylko 
Wydziały powiatowe obowiązki 
swoje w tym względzie gorliwie 
spełniają, to na cóż 'wymyślać jakieś nówe 
nadzwyczajne środki, na cp tworzyć nowe ustawy? 

Późno już — około 4. z połndnia przyszła 
pod rozprawy kwestja iopieki publicznej nad 
sprawami przemysłu krajowego. Komisja kultury 
krajowej, której sprawozdawcą był poseł Meru- 
nowicz proponowała przyjęcie przez sejm statu: 
tu krajowej komisji dla spraw prze- 
mysłu domowego i rękodzielnicze- 
go. Większość Izby nie chciała jeduak zapusz- 
czać się w rozprawy nad tym statutem, i uchwa.- 
lita wniosek posła Bartmgńskiego, pozostawiają- 
cy Wydziałowi krajowe nieograniczoną moc 
ustanowienia komisji i zśiania a niej statutu. 
Pomiędzy statutem prze ydział krajowy za- 
proponowanym, a statutem projektowanym przez 
sejmową komisję kultury krajowej zachodziła za- 
sadnicza różnica, że pierwszy projekt miał na 
celu utworzenie instytucji opiekuńczej li tylko 
dla przemysłu „domowego i drebnego* 
gdy wniosek komisji kultury krajowej żądał roz- 
ciągnięcia opieki i na przemysł „rękodzieł- 
niczy.* Jest jednak uzasadniona nadzieja, iż 
Wydział krajowy nia zechce powrócić na stano- 
wisko wyłącznego faworyzowania tylko przemy- 
słu domowego włościan, lecz uxna obowiązek 
swój otoczenia równą troskliwością także i prze- 
mysłu rękodzielniczego, t. j. tej klasy ludności, 
która zawodowo, nie tylko w wolnych chwi- 
lach, pracy przemysłowej się poświęca. 


* + 


, Wezoraj rozdano posłom sprawozdanie ko- 
misyjne o budżecie krajowym na rok 1883. Za- 
pswne jutro dopiero rozpoczną się rozprawy nad 
nim. Uprzedzając rozprawy w Izbie, przytacza- 
my dziś z referatu komisji budżetowej główny 
ustęp, uzasadniający wysokość proponowanych 
dodatków do podatków na potrzeby krajowe. 
Ustęp ten brzmi: 

„Komisja budżetowa już w swojem zeszło- 


sza, widząc tę pełną poświęcenia pracę swych 
przewodników, potrafi ją ocenić i być im za nią 
wdzięczną. 


Wśród tych ustawicznych trosk i wytężają- 
cej pracy uniwersytet nasz nie zapoznawał po- 
trzeby coraz szerszego rozwijania swych kona- 
rów. Pomijając milczeniem liczne w tym celu 
robione starania, które dotychczas jeszcze nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, z przy- 
jemnością mi zaznaczyć wypada, iż na kate- 
drę geografii, tej młodej, a raczej odmłodzonej 
umiejętności, bez której pomocy ważne gałęzie 
wiedzy ludzkiej obyć się już dzisiaj nie mogą, 
została powołaną dzielna siła, zaszczytnie znana 
w nauce. Jeszcze ważniejszam, bo więcej ogól- 
nego znaczenia jest fakt, iż J. c. k. J. A. Mość, 
najwyż. rozporz. z dnia 16. września b. r. sy- 
stemizować raczył na nasųym uniwersytecie nad- 
zwyczajną katedrę historji polskiej, Szczęśliwe 
załatwienie tej sprawy zawdzięczamy w znacznej 
mierze staraniom reprezentacji krajowej, popar- 
ciu miejscow. władz rząd., jednomyśla emu wotum 
fakult. filozof, w którym zasiadają członkowie 
tak polskiej jak i ruskiej narodowości, a także 
zabiegom tych naszych kolegów, którzy powoła- 
ni zaufaniem współobywateli do szerszej pracy 
około dobra powszechnego, mieli przez to daną 
sobie sposobność do wyjednania dla tej doniosłej 
myśli, korzystnej opinii w sferach decydujących. 
Tym samym niemal czynnikom zawdzięczać nam 
wypada zaprowadzenie na naszym uniwersytecie 
wykładów prawa polskiego i tegoż historji, — 
a staraniom fakult. prawa i administracji powio- 
dło się uzyskać tę ważną zmianę, iż przedmiot 
ten na przyszłość będzie wykładany przez od- 
dzielnego profesora. Wedle zawiadomienia Wys. 
prezydjum namiestnictwa, które we wszystkich 
sprawach naukowych naszego uniwersytetu z u- 
przedzającą gotowością usiłowania nasze wspiera 
i chętnej a tyle skutecznej pomocy udziela, no- 
minacja profesora historji polskiej niebawem ma 
nastąpić. 


a 
do 


We Lwowie bióze administracji 


ARODOWA 


„Gazety Nar." 
plao Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje „ap; dla „Gaz. Narod." 

encja pans Adama, Rue Cilóment, 4 Paris, Otto 
«ss w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 3, 
M. Dukes. I. Riemergasse 16 Rudelf Mosse, Beiler- 
sitte (r. 2., Henr. Schallek, eksp. cgłeszeń, Wol- 
zeile 15., Maurycy Stern, Wolizeile 22. w Hamburgu 
pp. Haasenstein et Vogier. Rajchmax et Frendler, w 
Warszawie Senatorska 33, W. Kukliński w Krzkowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują cię sa opłatą 6 ont. od 
miejsca sbjęcości jedzego wiersz drobr:ym drukiem 
Bekiamy w rubryce „Nadesłane' 
20 ct. od wiersza. at 


rocznem sprawozdaniu o budżecie wydatków i|sada, aby wymierzać dodatki krajowe i indemni- 
dochodów funduszów indemnizacyjnych na rok|zacyjne od całej należytości każdego podatku 
1882 przedstawiła obszernie Wys. sejmowi po-| bezpośredniego, spowodowała uzasadniona lecz 


wody przemawiające za przyjęciem 


tej zasady |nagłe i znaczne podwyższenie dodatku krajowe- 


dla wymiaru dodatków tak indemnizacyjnych jak |go i indemnizacyjnego do podatku zarobkowego, 


krajowych do podatków bezpośrednich, aby te 
dodatki wymierzać i pobierać od całej należy- 
tości i każdego podatku. Przedewszystkiem jako 
pierwszy powód przytoczyliśmy, że po przepro- 
wadzęnin reformy podatku gruntowego i domo- 
wego i po zniesieniu rozdziału w tych podatkach 
należytości na zwyczajną, dodatkową i nadzwy- 
czajną, wszelki dodatek krajowy lub indemniza 
cyjny do tych głównych podatków bezpośrednich 
może być wymiórżany i pobierany tylko od całej 
należytości każdego z tych podatków, t. j. w 
stosunku do całej jego należytości; nie byłoby 
zaś ani słuszuym. ani równym wymiarem, wy- 
mierzać i pobierać dodatek krajowy iub inde- 
demnizacyjny od całej należytości tych podatków 
obciążających najwięcej ludność miejską i wiejską 
rzy innych podatkach wymierzać i pobierać 
datek tylko od części należytości podatkowej- 
Nie powtarzamy tu już innych powodów wów- 
czas przytoczonych, aby przyjąć wyżej wspo- 
mnianą zasadę dla wymiaru dodatków. Wysoki 
sejm uznał powody ta słusznemi, gdyż uchwala- 
jąc w r.z. budżety: krajowy i indemnizacyjny na 
1882, przyjął zasadę. aby dodatek wymierzany 
był od całej należytości każdego podatku bezpo- 
średniego, t. j. w stosunku do całej jego należy- 
tości. Komisja budżetowa zasady te zachowała 
w przedłożonym teraz Wys. sejmowi projekcie 
budżetu i w projekcie uchwały fiuansowej na 
rok 1883. 

„Ponieważ przewsżka wydatków prelimino- 
wanych na r. 1883, nad dochody na tenże rok 
obliczone, t. j. niedobór, wynosi według przed- 
łożonego właśnie w załączeniu przez komisję 
budżetową projektu budżetu. 2,724.971 zł. — 
przeto, aby pokryć ten niedobór, należy uchwa- 
lié, dodatek krajowy do podatków bezpośrednich 
w tej samej prawie wysokości, w jakiej uchwa- 
lony był na rok bieżący, t.j. w wysokości 27 
centów do każdego jednego złotego całej nale- 
żytości podatków bezpośrednich, Albowiem jeżeli 
weźmiemy najlepszą względnie podstawę dla ob- 
rachowsnia dochodu z dodatku krajowego, & ta- 
ką podstawą jest sprawdzona należytość poda- 
tków bszpośrednich w ostatnim roku upłynionym 
to jest w roku 1881, która wykazuje, że nale- 
żytość wszystkich podatków bezpośrednich w c% 
łej Galicji wraz z Krakowem wynosiła w 1881, 
r. 10,480.374 zł., ujrzymy obliczając na tej pod- 
stawie rachunkowej, że jeden ceat dodatku kra- 
jowego do każdego jednego złotego austrjackie- 
go całej należytości podatków bezpośrednich 
przyniósłby dochodu 104.803 zł. 74 ct, 

„Gdyby więc należztość podatków bezpo- 
średnich w 1883 roku była taka sama, jak w 
1881, dodatek krajowy pobierany w wysokości 
27 centów do każdego złotego całej należytości 
podatków bezpośraduich, przyniósłby dochodu 
2,629 700 zł. 98 et. Lacz zważywszy, ża nowy 
wymiar podatku gruntowego wchodzić ma w ży- 
cie stopniowu w ciągu lat dziesięciu, a w roku 
1883. mają ci kontrybuenci, którym podatek 
gruntowy według nowsgo wymiaru zniżono, pła- 
cić ten zniżony podatek, ci zaś kontrybuenci, 
którym podatek gruntowy podwyższono, płacić 
powiani podatek gruntowy w dawnym wymiarze 
i 10°% jego podwyżki; zważywszy powtóre, że 
z powodu klęsk elementarnych odpisany bądzie 
podatek wieln kontrybuentom, — sądzi komisja 
budżetowa, że jeden cent dodatku krajowego do 
każdego złotego całej należytości podatków przy: 
niesie w 1883 r. skarbowi krajowemu dochodn 
tylko około 102.600 zł, a przeto dodatek kra- 
jowy, pobierany w wysokości 27 centów do ka- 
żdego złotego całej należytości podatków, przy- 
niósłby dochodu 2,770.200 zł.“ 

„Aż do tego puuktu rozumowania, obra- 
chunku i wniosków, była prawie jadnomyślność 
w komisji budżetowej. Ale większość komisji 
budżetowej zważywszy, że ta przyjęta w roku 
zeszłym przez Wysoki sejm bardzo słuszna za- 


Pod takiemi to pomyślnemi wróżbami, wzmo- 
cnieni zwiększonym zastępem sił, rozpoczyna» 
my nowy rok akademicki. 

A jednak mimo tych szczęśliwych wróżb, 
niepodobaa jest utaić pewnych obaw, niepodobna 
jest nie uczać pewnej trwogi, gdy stanie przed 
nami pytanie: Czy uniwersytet, który dla bra- 
ku wydziału lekarskiego nawet na nazwę tę nie 
zupełnie zasługuje, czy w tych warunkach na- 
dal zostawiony, może on spełnić zaszczytną mi- 
sję eywilizacyjną, do jakiej jest niewątpliwie po- 
wołany ? 

bprawa uzupełnienia naszego uniwersytetu 
wydziałem lekarskim, była już niejednokrotnie 
przedmiotem rozpraw tak w Radzie państwa jak 
i w sejmie krajowym. Owocem tych rozpraw 
były zawsze rezolucje dla interesów naszych 
przychylne. Niemniej i senat akad. w latach 
1872, 1873 i 1880 udawśł się do władz wyż- 
szych, wykazując konieczną potrzebę takiego 
zarządzenia. Dotychczas jednak wnioski te i 
starania nie oduiosły pożądanego rezultatu, mi- 
mo że nietylko względy na stosunki zdrowotne, 
nie tylko ten fakt, iż od 1878 do 1882 liczba osób 
leczących zmniejszyła się w Galicji o 46, prze- 
mawiać może i powinien za spełnieniem tego a- 
ktu sprawiedliwości. Dia każdego nieuprzedzo- 
nego umysłu widocznem to być musi, że od dłuż- 
szego jaż czasu nauki przyrodnicze zajmują po- 
niekąd górujące stanowisko; wyryły one swe 
piętno na wszystkich dziełach ludzkiego ducha. 

Nauki i sztuki, literatura i przemysł, filozo- 
fia i pedagogia od wpływu tego ochronić się nie 
zdołały. Rzecby można, że rozwój nauk przyro- 
dniczych otworzył nowe zdroje, które ożywiły 
wyschłe lub wyjałowione pola, na których stru- 
dzony umysł ludzki dotychczas pracował, o ile je- 
dnak to stanowisko nauk przyrodniczych jest dla 
nich sae o tyle też wkłada na nie cięż- 
kie obowiązki, każdy bowiem ich błąd zasadni- 
czy odezwać się musi smutnem a rozległem e- 
chem. Aby właśnie od błędów tych stronić, aby 


które po części dotknęło uboższych podatkują- 
cych; uznała za rzecz odpowiednią, aby p zez 
pewien okres przechodowy dodatek do podatku 
zarobkowego wymierzany i pobierany był wedłag 
tej samej słusznej zasady, którą sejm przyjął co 
do wymiaru dodatków krajowych do wszystkiech 
podatków, ale w maiejszej wysokości, mianowi- 
cie w roku 1883 w wysokości po 22 eenty do 
każdego złotego całej należytości podatku zarob- 
kowego. 

Ponieważ sprawdzona należytość podatku 
zarobkowego w 1881 r. wynosiła w całej Gali- 
cji i Krakowie 813 205 zł., przeto jeden cent do- 
datku do tego podatku zarobkowego przyniósłby 
dochodu 8.132 zł, a zatem pobierania go w wy- 
sokości mniejszej o 5 centów, niż przyjęta dla 
obrachowania powyżej dochodn całego z dodatku 
krajowego wymierzanego po 27 centów od całej 
gależytości każdego podatku, zmniejszy tę sumę 
dochodów o 40.660 zł. i dochód z dodatku kra- 
jowego do wysokości podatków bezpośrednich, 
pobieranego po 27 centów od całej należytości 
wszystkich podatków bezpośrednich z wyjątkiem 
zarobkowego, a po 22 centy od całej nalezytości 
podatku zarobkowego, wynosiłby 2,729.540 zł. 
Gdy zaś w przedłożonym Wys. sejmowi przez 
komisję naszą projekcie budżetu obrachowany 
jest niedobór na 2,724.971 zł. — przeto dochód 
z dodatku krajowego, pobieranego w wysokości 
wyżej wskazanej, pokrytby cały niedobór i po- 
zostawił nadwyżkę 4.569 zł. 

Dla pokrycia niedoboru funduszu krajowego 
w 1883 r. proponuje komisja ustanowienie do- 
datku krajowego do podatków bezpcśrednich, z 
wyjątkiem podatku zarobkowego, po 27 centów 
od każdego złotego całej należytości tych poda- 
tków, a po 22 centy do każdego złotego całej 
należytości podatku zarobkowego.“ 

„ Nie rozpatrzywszy bliżej rzeczy zdawałoby 
się, iż rozkład dodatka krajowego i indemniza- 
cyjuego na wszystkie podatki bezpośrednie, we- 
dług całej jej należytości jest istotnie jak komi- 
sja w swem sprawozdaniu się wyraża, zupełnie 
słusznym. Tak jednak nie jest i wszystkie sejmy 
krajowe w Austrji, z wyjątkiem galicyjskiego, 
właśnie taki równy rozkład uważają za niesła- 
szny i uchwalały w przeszłym i uchwalają w 
tym roku tę niesłaszność równego rozkładu uznając, 
nierówny rozkład dodatku krajowego i indemni- 
zacyjnego. I tak np. sejm dolno-uustrjacki u- 
chwala 27 pret. dodatku krajowego od nowych 
budowli wolnych od podatku państwowego, 21 
pret. od podatku domowego i gruntowego a 15 
pret. od podatku dochodowego i zarobkowego. 
Do ordynarjum bowiem podatku dochodowego 
mianowicie wynoszą dodatki państwowe drugie 
tyle co ordynarjum, więc gdy się wymierza do- 
datek krajowy i indemnizacyjny na cały poda- 
tek dochodowy, to wypada dwa razy tyle, ile 
dstąd płacący podatek dochodowy opłacali na 
fnadasz krajowy i indermnizacyjny. Hasło więc 
komisji budżetowej, pięknie brzmiące: równy 
rozkład dodatków krajowych i indemaizacyjnych 
według całej należytości wszystkich podatków 
bezpośrednich, jest właściwie podwojeniem opła- 
ty dodatków krajowych i indemnizacyjnych dla 
obłożonych podatkiem dochodowym przeważnie 
mieszkańców miast, a ulżeniem tego ciężaru mie- 
szkańcom wsi obłożonym głównie podatkiem 
grnntowym, podczas gdy już w bieżącym roku 
właściciele grantów płacili mniejszy podatek 
krajowy i indemnizacyjny niż dotąd, to obłożeni 
podatkiem dochodowym płacili dwa razy tyle co 
dotąd I to komisja budżetowa nazywa zasadą 
słuszną wbrew uchwałom wszystkich innych sej- 
mów krajowych w Agqstrji. 

Przy podatku żarobzowym jest daleko mniej- 
sze podwyższenie, jak przy dochodowym. A je- 
daak komisja płacących podatek zarobkowy u- 
względniła — dla czego — bo różnica jest nie 
wielka ; tylko o 40660 złr., wpłynie mniej do- 


nie wpaść w jednostronność, która jest tych błę- 
dów najczęstszą przyczyną, potrzeba, aby nauki 
owe zostawały w harmonii z Sobą i z innemi 
gałęziami wiedzy ludzkiej. A chociaż pomiędzy 
wszystkiemi umiejętnościami da się wykazać i 
usprawiedliwić genetyczny związek, to jednak 
nie da się zaprzeczyć, iż istnieją ściślej- 
sze grupy, których składniki, niby bliższe ro- 
dzeństwo, wzajemnie się wspierają w mozolnym 
pochodzie po drodze postępu. Taką grupę stano- 
wią wszystkie nauki, których przedmiotem bada- 
nia jest świat materjalny, jego prawa i zjawi- 
ska. Niestety! W rodzinie tej, pielęgnowanej na 
naszym uniwersytecie, brak jest najważniejszych 
członków, brak tych mianowicie, które za wyłą- 
czny przedmiot swych badań mają bndowę i ży- 
cie cztowieka. Bez tych nauk umiejętności przy- 
rodnicze są jak drzewo pozbawione korony, tej 
najpiękniejszej jego ozdoby. Wpływ i znaczenie 
nauk przyrodniczych muszą być w takich warun- 
kach bardziej jednostronne, aniżeliby się to stać 
musiało wówczas, gdyby uniwersytet nasz roz- 
począł życie pełne, do którego ma niezaprzeczo- 
ne prawo. Dlatego też zakład nasz uanowo po- 
dejmie starania w kierunku uzupełnienia go wy- 
działem lekarskim, od Żądania tego nie odstąpi 
i odstąpić nie może, bo z niem jest związany roz- 
wój, pomyślność i nieledwiebym powiedział, sam 
byt naszej instytucji jako uniwersytetu. 


A teraz niech mi jeszcze wolno będzie zwró- 
cić się do was, kochana młodzieży. W obecności 
to waszej nakreśliłem tu obraz naszych trosk, 
prac i nadziei, — przed wami bowiem nic nie 
mamy tajnego. Nietylko cała nasza wiedza, owoc 
długoletniej pracy i doświadczenia, stoi dla was 
otworem, ale i serca nasze do was należą. Wa- 
sze powodzenia, wasze zawody i zwycięziwa są 
nem równie drogie jak nasze własne, bo wy się 
stać macie dziećmi ducha naszego. Przewodai- 
cząc wam w pracy, wspierając w wyszukiwaniu 
dróg najprościej wiodących do źródeł prawdy, z 
żywem też współczuciem śledzimy objawy wa: 


* datków krajowych od zarobkujących do fandasza 
krajowego ; a kto wie czy i to uwzględnienie 
się*ntrzyma. W komisji bowiem przeszło tylko 
większością jednego głosu, a i to przypadkowo 
z powodu nieobecności kilku członków, przeci- 
wnych temu uwzględnienia. 


FA 


Kerospondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Wołynia d. 13. października. 


Charakterystycznym szkicem czynności i za- 
biegów moskiewskich diejateli, na czele których 
stoi kijowski jenerał-gubernator Drenteln, jest 
ostatnia podróż tegoż do miasta powiatowego 
Równa w gubernii wołyńskiej. 

„Po xapowiedzeniu urzędowem przyjazdu te- 
go jenerała dla rewizji powiatu, ruch zapanował 
po wszystkich biurach. Mianowicie najczynniej- 
szą była policja, żeby uprzątnąć śmiecie i bru- 
dy z ulic, a większe jeszcze brudy z kancelaryj, 
żeby pochować końce tego co brudna do wody, 
dla usłyszenia owego upragnionego a zawsze 
prawie powtarzającego się z ust rewidującego 
powiat, że „wsio błagopałaczno”*. 

Przygotowano ekwipaź czekający na kolei, 
apartament w mieście, i całe przyjęcie dla za- 
spckojenia głodu i pragnienia gubernatorskiego 
żołądka. Po przyjęciu na dworcu kolei udał się 
gubernator do miasta, korzystając z darów bo- 
żych, jakie mu zastawiono. Rawizja odbyła się 
potem błagopałaczno. Wszędzie jednak znaleź 
się może jakieś — ale. Bystremu oku zarządza- 
jącego zabranym krajem nie łatwo się co ukry- 
je. Rzeczy widome dla ogółu można prześlepić, 
ale rzeszy skryte odgadnąć, przejrzeć przez jucht 
i podeszwę jasnowidzącem okiem, ma to trzeba 
przejść wszystkie stopnie od najniższego do naj- 
wyższego w hierarchii czynownika moskiewskie- 
go. Przy rewizji koszar dragonów kazał guber- 
nator ściągnąć jednemu z sołdatów but, przeczu- 
cie go nie zawiodło, ze zgrozą ujrzał, że dragon 
miał nagniotki! Z tego powstała burza z całym 
doborem dobitnych wyrażeń pa komendanta dra- 
gonów, jak można niewiedzieć, że dragoni na- 
gniotki mają — a z nagniotkiem żołnierz ani do- 
brze maszerować, ani w razie potrzeby prędko 
uciekać nia potrafi — aby więc nadal nagniot- 
ków nie było! s 1 

Po takiem zirytowania się, że już pora pó- 
źna była, chciano go odwieźć do przygotowanej 
z komfortem kwatery. Jewo Wysoko Prewoscho- 
ditelstwo odmówił i kazał się odwieźć na dwo- 
rzec kolei, gdzie spędził noc w wagonie, którym 
z Kijowa przybył. Na zapytanie moje podzielą- 
jąc zdziwienie ogóła, trafną mi dał pewien miej- 
scowy obywatel odpowiedź. „Czy pan nie uwa- 
żasz, że w Moskwie car jest bożyszczem dla ka- 
żdego czynownika, i ten stara się mu być we 
wszystkism A poiga. Mikołaj miał zwyczaj 
krzyczeć, ostatnich słów wymyślać otaczają- 
cych go jenerałów i dygnitarzy, a były wypad- 
ki, że słowa popierał bolesnym gestem. W ôw- 
czas każdy jenerał krzyczał taksamo, i po sto- 
pniach wszyscy aż do kaprala krzyczeli, a bole- 
sny gest, naruszający czasem zęby, coraz potę- 
żmiejąc, dostawał się prostemu żołnierzowi i czy- 
nowazikowi 14-tej rangi. Dziś car się boi i ukry- 
wa — Drentela musi go naśladować, nie może 
spać w miasteczku — tylko w wagonie“. 

Na drugi dzień po śniadaniu zrobił jenerał 
krótką wizytę ks. Stanisławowi Lubomirskiemu 
i pojechał do kolonii Czechów, leżącej blisko 
Zdołbunowa. Zabrawszy ich zapytał, czy już są 
prawosławnymi. Na przeczącą odpowiedź gnie- 
wem zapłonęło gubernatorskie oblicze i rozkazał, 
aby natychmiast podali prośbę za tyle doznanych 
łask od cara o przyjęcie ich na łono prawosła- 
wia. Na to jeden z najstarszych Czechów odpo- 
wiedział: Że zostaną przy swej religii, bo dla 
ulepszenia roli chować muszą bydło, mianowicie 
krowy, które ich zarazem żywią mlekiem, ma- 
słem i serem — w prawosławnej religii trzeba 
większą część roku pościć, lab jeść z olejem, 
którego nie znoszą — zatem dla zich ich reli- 
gia jest lepsza, i przy tej zostaną. Zirytowasy 
gubernator wsiadł na kolej w Zdołbunowie z po- 
wrotem do Kijowa, powtarzając tym razem w 
duchu: że nie „wsio błagopałnczna*. 


Kraków d. 13. października. 


(Zakład dla nieuleczalnych i rekonwalescentiów. — 
Dom ubogich im, L, A, Helelów w Krakowie.) 


(h.) W przeszłym liście wspomniałem o pla- 
nach urządzenia zakładu Helelów przez egzekutora 
testamenta i o zamiarze Sióstr Miłosierdzia zrze- 
czenia się kierownictwa i obowiązku utrzymywania 
tegoż zakładu, a wykazawszy konieczność natych- 
miastowego użycia odsetków od kapitału radłowskiego 
na cel wskazany przez testato rkę, wyraziłem prze- 


szego życia, a przedewszystkiem życia koleżań: 
skiego, które obok tego, iż daje poznać słodycz 
uczacia przyjaźni, jest nadto rękojmią normalne- 
go ukształtowania się w przyszłości naszych sto- 
suzków społecznych i narodowych. Uniwersytet 
nasz ma pod tym względem bardzo ważne do 
spełnienia zadanie; tutaj bowiem kształcą się 
dwie różne narodowości, które nietylko w tych 
murach ale i poza niemi będą żyć obok siebie 
i równocześnie pracować dla dobra powszechne- 
go. Miłość ludu, ojczystej mowy i obyczaja na- 
rodowego jest nietylko prawem ale i obowiąz- 
kiem każdego człowieka, a obowiązek ten spo- 
czywa w równej mierze na Polakach jak i na 
Rusinach. - 

Z poczucia tego obowiązku płynie ożywczy 
strumień przywiązania do zinnej ziemi, który 
nietylko chroni od złego, ale jest oraz dźwignią 
szlachetnych czynów, rodzicielką cnót wszela- 
kich, domowych i publicznych. ucznciu tem 
wytrwajcie, nad rozszerzeniem jego pracujcie. Po 
za tem jednak prawem i obowiązkiem istnieje je- 
szcze szerokie pole dobra powszechnego, dla któ- 
rego społem pracować winniśmy, i byłoby słu- 
sznem oczekiwanie, iż ta wspólność interesów ma- 
terjalnych i intelektualnych znajdzie odgłos w 
waszem życiu koleżańskiem i w waszych stowa- 
rzyszeniach, które są jego wyrazem. Z uznaniem 
też podnieść muszę, iż stowarzyszenie „Bratnia 
pomoc“ zrobiło juz pierwszy krok na tej drodze; 
mamy zaś nadzieję, że i inne stowarzyszenia 
pójdą za tym chwalebnym przykładem. W ten 
tylko bowiem sposób i w życiu waszem zazna- 
KU się prawdziwy postęp na drodze cywilizacji, 


wzajemny szacunek i wzajemną miłość. 


konanie i potrzebę obeznania się 2 dosłowną osno- 
wą odnośnych ustępów testamentu ś. p. Helelowej, 


Borzęcinia po dwa tysiące reńskich, dalej pięć ty- 
siący na Akademię umiejętności, tudzież na biednych 
św. Wincentego a Paulo pięć tysięcy, a na szpital 
starozakonnycu w Krakowie dwa tysiące reńskich 
itd. itd , ezcigodna testatorka tak się wyraża: 


1878 r., a teatatorKa umarła 12. kwietnia 1880 r. 


że fandacja ta przeznaczoną jest tsłko dla Krako- 
wa i chociaż użytkowsć z riej będą mogli nietiiko 


rej zadaniem jest łączyć i jednoczyć, budzić 


Zapisawszy na szkółki ludowe w Radłowie i 


„Na koniec 6) cały zresztą majątek, jaki po 


zaspokojeniu powyższych legatów (włączywszy i 
zapisy dla rodziny, tndzież p. Szumańczowskiego i 
innych, przyjaciół i słng), jakiebym jeszcze i później 
poczyniła, pozostanie, zapisuję i przeznaczam na 
zakład publiczny dobroczynny w mieście Krakowie 
dla nbogich chrześcian religli katolickiej założyć się 
mający z majątku po mnie pozostałego. 
istnieó ma na następujących zasadach : 


Zakład ten 


1) Celem zakładn jest utrzymywanie, t. j. da- 


wanie dozgonnego przytułku, pożywienia, okrycia i 
pielęgnowania co najmniej (20) dwudziestu takich 
ubogich obojej płci, którzy cierpią na nienieczalne 
choroby, tudzież czasowe dawanie utrzymania w 
zakładzie dla najmniej dwudziestu takich ubogich o- 
bojej płci, którzy wyszedłszy ze szpitalu, potrze- 
bują wygodnego pomieszczenia, pożywienia i sta- 
ranności, aby odzyskać siły do pracy. 
dnych i drugich w miarę fnnduszów powiększoną 
być ma. 


Liczta je- 


2) Zakład ten urządzony, zbndowany i uirzy- 


mywany być ma memi fanduszami przez Siostry 
Miłosierdzia Szarytki w Krakowie i to jeżeli być 
może przy głównym ich zakładzie, 


3) Wszystkie na ten cel fundnsze umieszczone 


hyć mają w kasie Wydziału krajowego, który sta- 
rać się będzie o korzystne i pewne ich lokowanie. 


4) Z funduszów tych pobierać będzie przeło: 


Żona Szarytek na zakupienie placu pod zakład, La 
wybudowanie i urządzenie jego potrzebne kwoty z 
kasy Wydziału krajowego; po urządzenia zaś za- 
kładu pobierać będzie dochody od pozostałego ka- 
pitału na utrzymanie tego zakładu. 


5) Tylko ubodzy katolicy miasta Krakowa u- 


mieszezani być mogą w tym zakładzie. 


6) Przyjmowanie i wydalanie ubogich z za- 


kładn, cznwanie nad ich zachowaniem się, dawanie 
im stosownego do ich sił zajęcia i pracy i w ogóle 
cały wewnętrzny zarząd zakładu należy wyłącznie 
do Sióstr Szaryttk. 


7) Zakład ma nosić nazwę „Dom ubogich fun- 


dacji imienia Ludwika i Auny Helclów*, i ma zo- 
stawać pod zwierzehnim nadzorem Wydziału krajo- 
wego galicyjskiego. 


8) Nad wykonaniem tej fundacji czuwać bę- 


dzie pan Ludwik Szumańczowski, którego mi:nuję 
dozgonnym kuratorem tegoż zakładu. 


9) Lubo co do wybudowania i nrządzenia gma- 


chu na ten zakład zostawiam Szarytkom swobodę 
działania, to przecież stanowię, aby Szarytki w 
każdej ważniejszej kwestji zasięgały rady i zdania 
kuratora. 


10) Kurator mocen będzie przekonywać się o 


stanie i potrzebach zakładu każdego ezasu i poro- 
zumiewać się z zarządem co do udoskonalenia lub 
rozszerzenia onego, Po śmierci kuratora prze- 
chodzą te prawa na Wydział krajowy. 


11) Zarząd zakładu przedkładać będzie z koń- 


cem każdego roku sprawozdanie o jego stanie Wy- 
działowi krajowemu 


12) Gdyby Wydział krajowy kiedy istnieć 


przestał, prawa i obowiązki jego przejdą na tę 
władzę krajową, która zajmie jego miejsce. 


Tutaj czynię wzmiankę, że majątek mój składa 


się oprócz z kamienie wyż wymienionych, z dóbr 
Radłów z przyległościami, % walorów pieniężnych, 
czyli efektów papierowych około dwakroć stotysiecy 
zł. w. a., gotowych pieniędzy i ruchomości..." 


Przytoczyć jeszcze wypada jeden z końcowych 


ustępów testamentu, a mianowicie następujący : 


„Egzekutorem tego mojego testamentn mianuję 


p. Ludwika Sznmańczowskiego i proszę go usilnie, 
ażeby ze znaną mi szlachetną gorliwcścią wykota- 
niem tegoż się zajął, 
i władzę przedsięwzięcia wszystkich kroków i czyn- 
rości, które do zrealizowania moich postanowień 
wedlug jego najlepszego uznania prowadzić będą, 


W tym cela nadaję mn moc 


Jego obowiązkiem i prawem będzie objąć zaraz 


po mej śmierci całą moją spuściznę pod swój klucz, 
raizór i administracją, 
dnego roku od mej śmierci mój majątsk niernchomy 
a w szczególności dobra Radłów z przyległoś:lami, 
inwentarzami | wszystkiem, co się tam znajduja; 
sprzedać zaraz ruchomości, htóremibym nie 10zpo- 
rządziła, wydać i wypłacić legata w tym akcie i 
w owej książeczce zapisane, a Wszystką, po zapo- 
kojeriu legatów, pozostają gotówkę wniaść do kasy 
wiydziałn krajowego na rzecz ustanowionej przeze- 
muie tym zktom fundacji, na którą ogółem wssyst- 
kie moje prawa majątkowe zlewam. Do taj fandaeji 
należeć przeto mają także te sumy i sapisy, któ. 
rychby legatarjn:ze z powodu swej śmierci weze- 
śniejszej od mojej przyjąć nie mogli,“ 


dalej sprzedać w cągu je- 


Testament ten został sporządzony 8. stycznia 


Tak z litory jak í ducha tset- manta wynika, 


orzynależni do gminy krakowskiej, zle w ogóle 


przebywający i zamieszkali w Krakowie, — to ja 
dnak nie będzie to zakład powszechny, nie wyżt”r- 
czy potrzebom krajowym i przeto kraj poster:ć Bie 


mdsi o podobne zakłady i ra innych puaktach, a 
przedewszystkiem we Lwowie. J k widzłeliśmy sta- 


nowczą wolą testatorki było wprowadzić w Życie 
fandację najdalej oi 12. kwietuia 1881 r.; na Wy- 
dziale więc krajowym cięży teraz obowiązek z po- 
dwojoną energią starać się nietylko o przyspiesze- 
nie zrealizowania woli fnndatorki, ale o wynagro- 
dzenie straconego czasu i osób, które na tem opó- 
Źałeniu nełerpiały; a to się stać może tylko w ten 
sposób, jeśli nie czekając wybudowania zakłada, 


Wydriał krajowy przypadających od 12. kwietnia 


1881 r. odsetek od kapitału zapfsanegə użyje bez- 
zwłocznie w jakiejkoiwiekbądź formie na rzecz osób 
cierpiących — w myśl testamentu, 


EBgzekutor testamentu, p. Szumańezowski szczy- 


ci? się za życia testatorki jej przyjsźnią i najwię- 
kszem zanfaniem, toć jemu przyznała á. p. Helelo- 


wa nietylko wykonanie testamentu, ale i znakomity 
wpływ na utworzenie i kierunek zakładu. Snać ra 
to zasłużył i taką była jej wola, którą święcie na- 
leży wykonać, Ja nie wchodzę w rozstrzyganie 
kwestji — czy niewykonanie jednego 7 punktów 
testamentu (nakazującego najdalej w rok po śmierci 
wprowadzić fandację w życie) pociąga za sobą 
zmianę innych praw i obowiązków egzekutora te- 
stamentu, lecz wyrażam nadzieję, opartą na pogło- 
see, w tej chwili obiegającej po mieście, że p. Szn- 
mafńczowzki wobec zamiaru rezygnacji Bzarytek i 
trudności obok przykrości zadania, ciężkiego na 
barki jednego człowieka, sam zrzeknie się kura- 
torstwa już dziś na rzecz Wydziału krajowego, 
który w takim razie miałby także łatwiejsze do 
spełnienia zadanie i nie ograniczyłby się na mini- 


malnej cyfrze 20 klientów przyszłego zakładu, lecz 
podnióałby tę cyfrę do 100 — jak Ra to fundusze 


zapisu pozwelają. 


ktowanie sprawy poruszorej na orprzedniem posie- 
dzeniem, 
ia. Elżbiety, Po wyjaśaienin przez rad, ks. Atsan- 
towiea, Że sprava ta zoajiuje się obeenis w sek- 
cji, zgodzowo się, iż traxtowaną będzie na czwart- 
kowem posiedzenin. 


Praga czeska d. 13. października. 
(X) W niedzielę odbyła się uroczysta insta- 


lacja nowego prezydenta miasta Pragi. 


Prymator stolicy czeskiej dr. Tomasz Czer- 


ny, jest jeszcze młodym i jedaym x najzdolniej- 
szych adwokatów czeskich. Sprawował on urząd 
wiceburmistrza za rządów przeszłego burmistrza 
skramlika przez 6 lat, i zajął, pomimo że nie 
jest rodowitym prażauinem, zaszczytne stanowi- 
sko pomiędzy obywatelami miasta. Piastuje on 
wiele godności; osobliwie za znaczną pracę jego 
około poddźwignięcia „Sokołów* towarzystw gi- 
mnastycznych w Czechach a w szczególności „So- 
koła* pragskiego, 
ków, „Sokołowie 
Czernego, i są damni, że przewódzca ich został 
wybranym głową miasta. 


liczącego około 1000 człon- 
ubóstwiali starostę swego 


Dr. Czerny jest wielkim przyjacielem Pola- 


ków, co kilkskrotnie pnblicznie okazał, i przy 
każdej sposobności mówi z największem uszano- 
waniem, jak to sam byłem Świadkiem na wie- 
czorku Mickiewicza w Besedzie umieleckiej, gdzie 
dr. Czerny obok sędziwego staruszka Stulca 


wielkiego przyjaciela naszego, jako też Jelinka, 


któremu sami Czesi zarzucają, że jest więcej 
Polakiem jak Czechem, zajął miejsce i z wielką 
uwagą przysłachiwał się odczytowi Choińskiego 
jako też deklamacjom wieszcza naszego, a bę- 
dąc szm czynnym członkiem Towarzystwa lite- 
rackiego czesko-polskiego w Pradze, 


ma sposo- 
bność bardzo często nam swe sympatje bik wiać. 
Przeto też i my Polacy powinniśmy wybór tak 
zacnego człowieka na burmistrza bratniej nam 
stolicy Czeskiej, przyjąć z uniesieniem i życze- 
niem pobratymcom naszym takiego wyboru. 


Wracając do instsłacji samej, to odbyła się 


ona z niestychaną okszałością w wielkiej sali ra- 
tasza, gdzie nowy burmistrz złożył przysięgę w 
ręce zastępcy i: nawiestnika jenerała 
Kraussa poczem nastąpiło nabożeństwo w koście- 
le tyńskim i defilada wszystkich korpusów gwar- 


dji mieszczańskiej przed nowym burmistrzem ja- 


ko swym pułkownikiem i dowódcą. Ta nadmie- 


nig, że każdoczesny burmistrz jest oraz pułko- 
wnikiem i przełożonym gwardji. Cə się tyczy 


przemówienia, które 40 letni burmistrz pragski 
powiedział, to nie będę się nad niem rozwodził, 


boście już w Gazecie mnie wyprzedzili. Dodam 
tylko, że z powodu historycznej enuncjacji wobec 
namiestnika cesarskiego, Że nasza kochana, zło- 


ta Praga, jest Pragą „słowiańską* — Niemcy a 
osobliwie żydki pragscy obarzają się, bo wiedzą, 
że nima dr. Czerny przemowę swą wypowiedział, 
pierwej namiestnikowi i ministerstwa mowę swą 
zakomunikował. Otóż naturalnie rząd sam wy- 
powiedział przez usta burmistrza, że Praga nie 


jest ani Pragą jak poprzód, ani Pragą niemie- 


cką, tylko Pragą czeską, miastem słowiańskiem, 
a przez to samo podupadł germanizm w mieście 
naszem tak, że kto wie czy Szmejkala i Ban- 
hansy będą w stanie kiedyś go podźwignąć. 
Dla ilustracji samej z jakich elementów się 
Praga składa i że słnszność miał dr. Czerny, 
dodam że kolegium pragskiej Rady składa się z 
88 członków a między temi jest tylko sześciu 
Niemców, którzy przejęci zgrozą corax więcej 
się wzmacniającego elementu czeskiego, po enun- 
cjacji burmistrza drapnęli — czyli inacz j 16- 
wiedziawszy zrezygnowali. Pomiędzy tymi jest 5 


żydków a jeden Niemiec — Brosche. Oto macie 
zastęp Niemców pragskich, a z tego wnosić mo- 
żna, że w Pradze Niemców ani ze świecą chyba 


żydów znajdziecie. — Hast gdzieś tam daleko w 
Eger, Litomierzycach itd. tam się wprawdzie 
gnieżdżą ale tntaj u nas? 

btosując się do waszego życzenia aby, korespon- 


dencje o ilə możności” ograniczać, pozostawiam 
obszerne sprawozdanie na czas kiedy dziennik 
wasz dla zakrejowych wiadomości będzie wol 
niejszym, bo tutaj w Pradze jest zawsze tyle 
nowego, że gdybym mógł, to bym wam dzieunie 


cała szpalty pisat, któreby z pewnośsią publi- 


czność waszą zajmowały. Dzisiaj tylko dodam, 


że życie polskie w naszem „Ogniska* zaczyna 


się z nadchodzącym sezonem zimowym rozwija”, 
i jeżeli wszyscy członkowie zarządu, którzy obo- 


wiązek wielki na siebie przyjęli, x ochotą i gor- 


liwością go wypełniać badą, to możemy się spo- 
dziawać w „Ognisku“ kilkunastu prawdziwych 
polskich wieczorów, bo Polaków jak wszędzie 
jest tu dosvć, tylko brak energicznej ręki, która 
by ich wciąż w narodowym duchu podtrzymywała. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiadzenie z d. 16. paźlziernika. Obecnych 


radnych 45 Przewodniczący prezydent miasta de 
Gruoińaki, Początek o godzinie w pół do Śsm-j 


Bad Jaegermann prosi o niszwłoczne tra- 


co ĉo utworzenia 7, i 8, klasy w szkole 


Z porządku dziennego przyjęto w drugiej u- 


chwale projekt ustawy normującej pobór oułaty od 
przedstawień teatralnych i lapych widowisk i z» 
baw we Lwowie, na rzecz funduszu ubogich. 


W skutok licytasji odbytej na dostawę obuwia 


i bielizny dla aresztantów miejskich, przyjęto cfor- 
ty: pp. Teliezka na dostawę butów, Celnika bieli. 
zny, Mozera siekier i Popowicza na dostawę piłek. 


Pp. Kułakowski i Steifer wnieśli cfsrtę na 


wydzierżawienie realności na Tyulce nr. 225 i 227 
(dawniej Dubsa), na lat 12 za opłatą czynszu ro- 
cznego po 1000 zł, Sekcja zgodnie z opinią komi- 
sji ad hoc wydelegowanej, wnosi aby nad prośbą 
oferentów przejść de porządku dziennego, realność 
zań na Walce użyć na pomieszczenie nienleczaluych, 
a w takim razie na adaptację budynków wstawłó 
do budżetn na r. 1888 kwotę 2000. 


Rad. Ciesielski nis uważa 2a stosowne, 
aby z góry wydawać podobne erzeczenie, bez po- 
przedniego zbadania przez sekcję sanitarną, czy re- 
alność ta odpowiedniąby była dla nieuleczalnych, 
Mowca odmiennego jest zdania a głównie z powo- 
du, że mają tam być źródliska miejskie, a ponie- 
azenanie tam chorych nieuleczalnych, mogłoby szko- 
dliwie wpłynąć na czystość wody. Najwłaściwiej by- 


loby umieścić chorych takich przy jakim istsieją- 


cym już zakładzie, co będzie dogodniej i taniej. 
wnosi więc, aby sprawę tę odroczyć, a zużytko- 
wanie realności na Wulce zostawić do dyspozycji. 

Rad. $wisteraski twierdzi, że miejrcowość 
ta jest właśnis najodpowiedniejszą, jako będąca na 
mstroniu i śmieżem powietrzu, lęka się zaś, że od- 
roczenie możo przewlee tak ważną sprawę na bar- 
dzo długo. 

Rad. Drexler przemawia również za pomis- 
szczeniem chorych rieuleczalnych w domu ubogich, 
gdzie mogą mieć zapewnioną wygodę i wrazie po- 
trzeby rychłą pomoc lekarską. 


Ostatecznie, po długiej jeszcze dyskusji, uchwa- 


lono przejście do porządku dziennego nad propo- 
zycją wydzierżawienia realności na Wulce; kwestję 
zań pomieszczenia tamże chorych nieułeczałuych, 
poruczono zbadać w sekcji IV, sanitarnej, 


Również ożywiona dyskusja odbyła się nad 
kwestją nabycia od pp: Sercanek kanału budowa- 
nego obecnie w ulicy Mickiewicza i skrawka gruntu 
dla sprostowania ulicy Leona Sapiehy. Zgodnie z 
wnioskiem rad. Jasgermanna, uchwalono nabycie 
kanału za kwotę 1000 zł a o gruat prowadzić 
dalsze rokowania. 

O godzinie dziewiątaj pzzewodnicząsy zarzą- 
dził posredzenie tajne. 


Sprawozdanie sejmowe 


Dwudsieste szóste posiedzenie s dnia 16. 
października. 


(Dokofczenio,) 


Po przemówienin p. Dobrzańskiego, który 
skończył poparciem wniosku przejścia do porząd- 
ku dziennego, zamknięto dyskusję. 

P. Starowiejski wyjaśnia stanowisko 
komisji, jakie zajęła w tej sprawie. Łączenie ta- 
kich kas komisja uważa za niestosowne i niewy- 
konalne, gdyż są ona własnością gmin, i takowe 
bardzo się oparły odebraniu ich i łączeniu z in- 
nemi. Czy zarząd takich kas byłby lspszy, nie 
wiadomo, ale x pewnością byłby droższy; a nie- 
koniecznie bezpieczniejszy, bo wiadomo, że wy- 
padki nieporządków częściej może złarzeją się 
w większych zakładach finansowych. Projekt 
Wydziału krajowego natrafiłby niezawodnie na 
silną opozycję gmiu, a wskutsk tego prawdopo- 
dobnie rząd cofnąłby swoje zezwolenie na zało- 
żenie takich instytncyj. 

P. Krukowiecki oświadcza się w zu- 
pełności za wnioskami komisji, które szlwują od- 
rębność gmin i ich majątków. Rząd wystąpił z 


nia wypożyczonych włościanom kapitałów. Ra 
małemi rozporządzają kapitałami, aby choćby po 


teraz bardzo skutecznie. W Przemyskiem likwi- 
duje się kilka kas bardzo małym kosztem i bez 
żadnych strat fandaszów gminnych. Zarzuty prze- 
ciw Towarzystwom zaliczkowym są nieuzasadnio- 
ne, gdyż wiele z nich pożyczają na tanie pro- 
centa, i przyczyniły się wielce do obniżenia sto- 
py procentowej. Kurażela nad kasami gminnemi 
nie będzie wszędzie wprowadzana, i nie będzie 
zawsze trwała, jeżeli porządek w takiej kasie 
będzie wprowadzony, to kasa napowrót wróci w 
zarząd gminy. 

P. Haller sprzeciwia się wnioskom komi- 


przedłożył nie tegoroczny swój projekt, na któ- 
ry mowcz nie ze wszystkiem się zgadza, ale a- 
by przedłożył projekt urządzenia zbiorowych kas 
pożyckowych. 

Sprawozdawca p. Skałkowski wyjaśnia 
zasady, ma których komisja oparła swój projekt. 
Nie chciała komisja naruszać autonomji gmin, a 
powtóre nie chciała ograniczać autonomii powia- 
tów, którym projekt Wydziału odbiera bezpośre- 
dnie ingerencję na takie zbiorowe kasy poży- 
przelewając ją ua Wydział krajowy, 
czemu a ten nawet nie podoła, jak dowo- 
dzi tegoż kontrola jego nad majątkami gminnemi. 

Kuratela wydziatów powiatowych będzie zaw- 
sz8 tylko wyjątkową i przemijajątą jak długo 
regulaminy te nie będą wykonywane. Co do ko- 
sztów tej administracji przytacza mowca powia- 
ty krośniański i skałacki, które taką kontrolę 
wykonują i bez wszelkich kcsztów się to odby- 
wa. Nissiusznym jest zarzut p. komisarza rządo- 
wego, Że komisje bała się koakurencji dla towa- 
rzystw zaliczkowych. Tych małych kas pożycz- 
kowych towarzystwa zaliczkowe nio potrzebają 
sią obawiać, która wiele wpłynęły na umaiej- 
szenie pcżyczek. banku włościańskiego. 

Obawa p. D>brjańskiego, ża wydziały po- 
wiatowe będą prześladować kusy gminne, jest 
nienzasadnione, bo wydziałowi powiatowemu przy- 


jemnem być nie moża odbierać na siebie zarząd 


kasy, a powtóre przysłaża gminie prawo rekur- 
su do Wydziału krajowego. Dlaczego zarządca 
takiej kasy ma być niencz:iwym, skoro wybrany 
będzie przez wydział powiatowy, mowca nie ro- 
zumie, o wynżgrod :enie ich jakkolwiek małe, bọ- 
dzie tylko dotarkowsm do wynagrodzenia za ja- 
kieś inao zającia, które taki zarządca równozxe. 
Śnie pełnić będzie. Na zdanie p komisarza rą 
dowego, %8 komisją może nie dść dokładnie za - 
stanowiła się nad wnioskiem rządowym, odpo- 
wiada, że sprawa już kilkakrotnie była sejmowi 
przedkładaną i w komisji badauą. Guiay nie 
wszędzia będą sarkały na ingerencję wydziału 
powiatowego, a w szczególności tam, gdzie, jak 
się często zdarza, kasa gmiana znajduje się w 
ręku jednej koterji, która sama tylko z niej ko- 
rrystu z uszezerbkiem innych członków gminy. 

Przy głosowaniu został wniosek p. Zator- 
skiego co do przejścia do porządku dziennego 
nad projektem komisji znaczną większością przy- 
jęty. Draga część wniosku p. Zatorskiego, zmo- 
dyfikowana przez p. Kallira, została jadnak od- 
rZuconBĄ. 

Z kolei zdaje p. Merunowiez sprawę imis- 
niem komisji kultury krajowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie przemysłu do- 
mowego i drobnego. Komisja stawia następujące 
wnioski : 

1. Ssjm przyjmuje do wiadomości Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z czynności jego w 
sprawie przemysła domowego i drobnego l. W. 
kr. 38.795/82, 

2. Sejm przyjmuje do wiadomości przedłożo- 
ny przez komisję kaltary krajowej statut „Ko: 
misji krajowej dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego”, i upoważnia Wydział krajowy 
do rokowań z rządem w przedmiocie upoważnienia 
rzeczonej komisji do poczynienia zmian w statu- 

je, które w skutek tych rokowań okazałyby się 
niezbędnemi i do ustanowienia komisji bez cd- 
wołania się do sejmu. ą 

P. Bartmański uważa że niestosowne 
jest przyjmowanie do wiadomości statutu a ró- 
wnocześnie upowaźnianie Wydziału do zmiany 
tego statntn i stawia poprawkę, aby wezwać 
Wydział kraj. by na podstawie uchwalonego 
przez komisję statutu wszedł w rokowania z 
rządem i t. d. | A 

P. Gross jest zdania, że przyjęcie do wia- 
domości wyraża za mały nacisk na statut i dla- 
tego proponuje stylizację, że sejm zgadza się w 
zasadzie na statut. 

„P. Bartmański wyjaśnia, że stawia swój 
wniosek dlatego, by dyskusji nad statutem u- 
niknąć. 

Sprawozdawca przytacza, że statut 


tym projektem dlatego, że spodziewał się, ża 
tem pomoże Baakowi rustykalnemu do odzyska- 


chuba ta jest mylna, bo kasy gminne zanadto 


łączone w kasy zbiorowe mogły w tym kierun- 
ka coś zdziałać. Zarząd tych zbiorowych kas 
byłby bardzo drogi, tak, że dochody z kapitałów 
nie wystarczyłyby, i kapitały same musiałyby 
być naruszone, i znikłyby w krótkim czasie, 
Nadzór Wydziałów powiatowych wykonuje się i 


sji a przychyla sią do wniosku p. Zatorskiego z 
tą zmianą, na którą zgadza sio p. Zatorski, a- 
by polecić Wydziałowi, żeby na następnej sesji 


opracowany jest przez konn na podstawie 
dłuższych przedtem jeszcze przedsiębranych ba- 
dań i poufnych porozumiewań się z władzami 
rządowemi. Przyjęcie stylizacji komisji będzie 
poparciem dla statutu ze strony sejmu, co pomo- 
że Wydziałowi w jego dalszych rokowaniach. 
Wniosek p. Bartmańskiego nie zmienia intencji 
komisji tylko osłabia stanowisko Wydziału kra- 
jowego. 

Przy głosowaniu przyjęto co do drugiego 
punktu wnioska stylizację p. Bartmańskiego. 

Z kolei następuje sprawozdanie tej samej 
komisji w sprawie założenia niższej szkoły rol- 
niczej w Horodence (ref. p. Polanowski) Komisja 
mając zapewnione bardzo hojne ofiary na zało- 
żenie tak szkoły w Horodence jak i drugiej w 
obszarze oddziała rolniczego buczacko-zaleszczye: 
kiego wnosi: 

„l: Wzywa się Wydział krajowy by w cią- 
gu roku 1888 przeprowadził rokowania z rzą- 
dem o udział w kosztach założenia i utrzymania 
szkół niższych rolniczych włościańskich, » w 
szczególności o założenie szkół takich w Horo- 
dence i w obszarza oddziału buczacko-zaleszczye- 
kiego.* 

„II, Sejm przeznacza z fauduszu krajo- 
wego sumę do wysokości 10000 złr. w celu 
wprowadzenia w życie dwóch szkół powyżej wy- 
mienionych.* 

P. Lenartowicz przypomina, że powiat 
horodeński od długiego ezasu stara wię o tę szkołę 
i rząd jest jej bardzo przychylay, oczekuje jednak 
deklaracji sejmu co do przyczynienia się z faudn- 
szu krajowego. . 

P. Gros przychyla się do wałosku komisji, 
podnosi jednak zarzut, że sprawa nie była trakto- 
wana na plenum komisji, wskutek czego umie- 
szczóno W sprawozdaniu zarzut dla Towarzystwa 
rolniczego we Lwowie, że nie odpowiedziało na za» 
pytanie wystosowane w tej mierze do komitetów 
towarzystw gospodarczych. Lwowski oddział wypra- 
cował statut dla szkół rolniczych, którego nie 
przedłożył z powodu słabości referanta, Zarzat ten 
jest niesłuszny, bo towarzystwo lwowskie zajmo- 
walo się tą s>rawą. Mowca życzyłby sobie, aby na 
przyszły rok Wydział kraj. przedłożył projekt jak 
i gdzie jeszcze takie szkoły winne być założone. 

P Antoniewicz wolałby, żeby Towarzy: 
stwo gospodarskie nietylko radami ale i datkami 
przyczynłiało się do zakładania szkół tak potrze- 
bnych. Kwota wstawiona przez komisię wydaje się 
mowcy dla dwóch szkół za małą, a przytem chciał- 
by, aby szkoły te nie były na zbyt wielką skalę 
zakładane, bo by dnżo kosztowały, 

Sprawozdawca prostnje słowa p. Grosa. 
Sprawa była traktowana na plenum komisji w nie- 
obecności p. Grosa, Co do lwowskiego Towarzystwa 
rolniczego napisano w sprawozdania tylko jak się 
rzecz miała; że komitet towarzystwa o tem trakto- 
wał tego sprawozdawca nie wiedział. Zresztą mo- 
wca nie ozyni zarzutów Towarzystwa lwowskiemu, 
które wiele dobrego zdziałało i miało bardzo świe- 
tne czasy. 

Rozprawa szczegółowa nad tą sprawą odbyć 
się jnź nie mogła z braku kompletna. Wskntek tego 
zamkną! marszałek posiedzenie o godzinie 8, min. 80, 


Dwudzieste siódme posiedzenie s d. 17. pa 
śdziernika, 


Początek posiedzenia o godz. 11. min. 18. 

Nskretarz p. Czajkowski odczytuje pi- 
smo namiestnictwa z doniesieniem, że Najj. Pan 
dziękuje sejmowi za złożone mu w dniu imienia 
życzenia. 

,P. Antoniewicz odczytuje w zastęp- 
stwie nieobecne o sekretarza p. Tarzańskiego, 
interpelację p. Kowalskiego z zapytaniem do 
rządu, dla czego dotąd nie utworzono wa Liwo: 
wie drugiej szkoły ludowej z ruskim językiem 
wykładowym. 

Sskretarz p. Czajkowski odczytuje spis 
pstycyj. 

Na porządku dzieunym stoi sprawozdania 
Wydziała krajowego w przedmiocie zapewnienia 
szkole muzycznej w Krakowie stałej subwencji. 
Sprawozdanie to przekazano komisji budżetowej. 

Z kolei przystąpiono do szczegółowej roz- 
prawy w sprawie założenia niższej szkoły rolni- 
czej w Horodence, i przyjęto podane wczoraj 
wnioski komisji kaltury krajowej bez dyskusji. 

, Sprawozdanie Wydziału krajowego o zezwo- 
lenin na pobór opłat od napojów spirytusowych 
i piwa gminom Dolina, Gorlice, Rohatyn, Oświę- 
cim i Buczacz, tudzież gminie Podhajce na po- 
bór 10 pre. dodatku od podatku konsumcyjnago 
od wina i mięsa, spadły z porządku dziennego, 
ponieważ od ministra fiaansów nadeszło w tej 
chwili pismo, zawierające pewne zasadnicze wąt- 
pliwości, które Wydział kraj. dopiero rozpatrzeć 
Musi, 

Gminie miasta Żółkwi zezwolono na pobór 
100 pret. dodatku do podatku konsumcyjnego od 
mięsa j wina. 

Głminom Brzeszcze, Bór wilkowski i Kruki 
aj i na pobór wyższych dodatków gmin- 
nych. 
Z kolei zdaje komisja administracyjna spra- 
wę o wniosku Wydziała krajowego w przedmio- 
cie fundaszów szpitali krakowskich (ref. p. Pa- 
8zkowski ) 

Komisja adminiatracyjsa przychyla się do 
zdania, że kapitały fandacji przeznaczone tylko 
na leczenie ubogich chorych, a użyte obecnie na 
budowę nowych gmachów powinny być faduszom 
dotyczącym zwrócone, a dalej idzie zatem, że i 
kwota 34904 użyta na ten cel z fandnszu kra- 
jowego odpisaną być powinna. 

Komisja stawia przeto następujące wnioski : 

1) Zaliczona z fanduszu krajowego na bu- 
dowę szpitala św. Łazarza w Krakowie kwota 
34.964 złr. 96'/, et. zostaje odpisaną. 

2) Wzięta z fundaszów szpitala św. Łazarza 
na budowę kwota 346.796 złr. 34 ct. zostanie 
zwróconą temuż funduszowi, a mianowicie od- 
działowi chorych 311 822 złr, 50 ct., oddziałowi 
położnie 17.486 zł. V2 et. i tyleż oddziałowi pod- 
rzutków. ; 
| kk esi w 37 rocznych ratach we- 

nych planów umorzeni 
ABT Jen p nia począwszy 

i Wnioski te przyjęto po krótkiej dyskusji, w 
której p. Haler podnosi powas wątpliwości a p. 
Madeyski je wyjaśnił. 

Następuje sprawozdania komisji lustracyjnej 
nad sprawozdaniem z czynności Wydziała krajo- 
wego za czas od 1. lipca 1881. 

Sprawozdawców: pp. Władysława Wolań: 
skiego, Krukowieckiego, Hallera. Wasilewskiego, 
Towarnickiego i Grosa uwolniono od czytania 
sprawozdania, i powzięto przy tej sposobności 
następujące uchwały : 

„Wzywa się rząd, «by wyjednał w drodze 
ustawodawczej uwolnienie od opłaty pocztowej 
korespondencje Wydziałów powiatowych z gmi- 
nami i obszarami dworskiemi. * 

Rezolucję tę uchwalono po wyjaśnieniu p. 
komisarza rządowego, że rząd nie może w drodze 
administracyjnej takich zwolnień uchwalać, i od- 
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| 
| Bowiedzi sprawozdawcy, że sejm żąda wyjedna- 
| Ua tych alg w drodze ustawodawczej. — 
|.. Następna rezolucja tyczy się fundacji szpi- 
ej ks. Lotaryngskiej dla Krakowca i gmin 
 dkolicznych, datująca się od początku tego stu- 
„ Komisja wnosi: i ; 
„Wzywa się ck. rząd, by uczynił odpowie- 
duią kroki w celu jek najrychlejszego wydania 
lista fundacyjnego fundacji księżnej Lotaryng 
kiej dla Krakowa i gmin sąsiednich, i wprowa- 
Conie tej fundacji w życie“. A 
,, P Komisarz rządowy przedstawiwszy 
listorję tej fandacji oznajmia, Że sprawa ta nie 
|*winy rządu się przewlekła i po części weszła 
W życie i wkrótce akt fundacyjny będzie wygo- 
Wany. 
Rezolację uchwalono. 
|, O drugim departamencie zlaje sprawą p 
Krakowie cki. Sprawozdanie to obejmuje 
iwestję banku włościańskiego, pokątnych zakła- 
| üw zastawniczych, szkół rolniczych i lasowych 
I welioracyj. i; i 
, Pomimo zamknięcia dyskusji jeneralnej, za” 
| bierg głos p. Antoniewicz i w ogólności 
| Wyka komisji lastracyjnej, że w sprawozdaniu 
tem jest dużo dobrej woli, ale i dużo kadzidła. 
| Grznca on komisji, że nie przedkłada ona spra- 
Wozdania o wszystkich punktach sprawozdania 
t czynności Wydziału kr. Mowca przyznaje, że 
nia zewszystkiem jest możliwe wszystkie po- 
cje rachunków Wydzisłu krajowego przecho- 
zié. Ale musi on podnieść, że takie chwalenie 
zwzględne Wydziału krsjowego jak naprzy- 
ad przy szkole leśniczej, gdzie nie przekroczo 
Ro raz preliminarzg, jest niepotrzebne, zwłaszcza 
oszczędność rozumiałaby się wtedy, gdyby o- 
| Rezędzono coś z preliminowanych kwot. Dziwi 
| się mowca, że postępowanie Wydziału krajowe- 
ło w sprawach cgraniczenia wydatków sanitar- 
| Rych nie znalazło w komisji uznania, lecz dosyć 
thłodno jest traktowane. Wygląda to tak, jak 
gdyby reprezentacja kraju była echem „t zw. 
Opinii publicznej” t. j. dzienników miejscowych 
Mowca chodził do szpitali tutejszych i prze- 
| konał się, że gospodarstwo jest całkiem dobre. 
Słowa marszałka wypowiedziane na pierwszem 
Dosiedzeniu sejmowem, że przez usunięcie włó- 
Częgów ze szpitali, koszta sanitarne o 100.000 
|ałr, się zmniejszyły powinny być w 
| iprawozdania komisji podniesione. Przy bada- 
diach swoich doszedł mowca do przekonania, że 
W ostatnich czasach liczba słabych leczonych w 
łzpitalach jest większa a koszta są mniejsze. 
 Zasłaga w tem marszałka. Ta wypowiada mow- 
© przekonanie, że znane rozporządzenie Wy- 
iału krajowego w sprawie przyj mowania cho: 
tyeh, które wywołało takie oburzenie u publi- 
tzności, jest całkiem uzasadnione i na przepisach 
Oparte. 
Wytyka dalej mowca komisji, że Wydział 
Wwygnował kwoty nienchwalone przez sejm, albo 
Wwygnowane warnnkowo. Miało to miejsce przy 
posobności wypłacenia subwencji teatralnej za 
operę, której nie było. 
W sprawie tej odwołała się komisja lustra- 
tyjna na komisję budżetową, gdy ta zapewne 
odwoła się na lustracyjną. Wytyka dalej mowcs, 
8 nie ma w sprawozdaniu wzmianki o siubwen- 
cji dla ruskiego czasopisma Szkoła, której nie u- 
dzielono temu pismu, lecz pismu Świiło, które 
Mowca nazywa trucizną. Odnośnie do udzielenia 
 Bubwencji na wydawnictwo ludowe przytacza 
Mowca, że książeczki, wydawane przez to wyda- 
 Wnictwo, nie są dobrze redagowane, a nawet mo- 
dłyby niektóre ustępy doprowadzić do konfliktu 
% prokuratorją. Przytem kolportowanie tych ksią- 
żek przez Wydział krajowy i Wydziały powia- 
towe jest niestosowne. Przy krytyce działalności 
ydziału krajowego pod względsm wypracowa- 
Ria ustaw szkolnych p. Gołejewski i inni dopy- 
 tywali slę dlaczego marszałek pozwala przy de- 
 Partamencie drugim na taką przemowę, dopa- 
| 8zezalną tylko przy dyskusji jeaeralnej. P. An- 
toniewiez nie zraża się tem, lecz prowadzi dalej 
Swój wywód, z którego wynika, że nowe usta- 
Wy szkolne są nowem ograniczeniem autonomii. 
(,. P. Rożankowski podnosi, że sprawa 
| niepodzielności gruntów włościańskich zdaniem 
mowcy z winy Wydziału krajowego nie postępu: 
je i wnosi rezolucję przypominającą Wydziałowi 
tę sprawę, a przedłożył swoje w tym względzie 
Projekta. s 4%. 

P. Gros konstatuje, że przemówienie p. 
Antoniewicza odżuwa wszystkie sprawy, sko- 
ro z powoda krótkości sesji niema nadziei, Że 
będzie mógł mówić o rozmaitych sprawach. Tyk 
ko na jedną rzecz mowca się godzi, to jest na 
Jego słowa uznania dla marszałka. 

Myli się jednak p. Antoniewicz, jeżeli żąda 
od komisji by koniecznie krytykowała Wydział 
krajowy. Komisja lnstrowała czynności i dobrze 
Jest, że nie znalazła nie do zarzucenia. 

Co do asygnat zwraca uwagę, że wszelkie 
w tej mierze zarzuty odnoszą się do zamknięcia 
rachunków, zresztą wymagania p. Antoniewicza 
były tak niejasno postawione, że nikt ich nie 
rozumiał. Na krytykę komisyjnych czynności od- 
powiada, że komisja nie przyjmuje żadnych na- 
uk od p. Antoniewicza, a natomiast radzi mu 
mówić do rzeczy, a nie to, co do głowy mu 
przyjdzie. 

P. Pietruski wyjaśnia pozycję zubwencyj 
dla dziełek ludowych, przytacza, że to wydawnie- 
two rozesłało po krajn przeszło 40000 książeczek, 
które bardzo korzystny wpływ wywarły. Jakie 

" pisemka kompetowały o subwencję krajową, dewodzi 
fakt, że jeden z petentów bardzo smutną w osta- 
tnim procesie odegrał rolę. 

Wobec takich stosunków Wydział musiał dać 
subwencję wydawnictwu, na którego czele stali lu- 
dzie zasługujący na zaufanie. 

Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa 
ej. 


| 
| 


Muzeum narodowe. 


W sprawie tej zamieściła Reforma następu- 

jący artykuł: 
Sprawa założyć się mającego w Krakowie 
| „Muzeum Narodowego“ a raczej „Galerji Narodo- 
wej“, nie postępuje. Sprawa ta żywo obchodzić 
| winna nie sam Kraków ale całą Polskę, bo w o- 
bęcnem położeniu nas:em na jedną tylko w całej 
ojczyznie taką iustytucję zdobyć się możemy i to 
| wtedy tylko, jeśli wszystkie części rozszarpanej oj- 
8zyzny ofiarami i zapisami muzeum narodowej sztuki 
uposażyć zechcą. Królewski dar Siemiradzkiego — 
1 złożone za jego wzorem przez kilkunastu arty- 
 Stów ofiary — to nie stworzy jeszcze Galerji Na- 
rodowej. Powstanie ona, wierzymy że powstanie z 
ofiar patrjotycznych — ale stanie się to w takim 
tylko razie, jeśli statnt tej instytucji odpowiadać 
będzie intencjom pierwszych dawców i nłożonym 


| | zostanie wedle myśli oświeconego ogółu polskiego i 


| jego współudziałem, Współadział zaś ten mo- 
żliwym jest tylko w ten sposób, aby układany jnó 
tyle lat i przerabiany ustawieznie przez jakąś ko- 
misję projekt statutn, choć na kilka miesięcy przed 


jnł na porządku dziennym w Radzie miejskiej po- 


postawieniem go na porządku dziennym w krakow- 
skiej Radzie miejskiej, ogłoszony był w dzienni: 
kach i mógł się stać przedmiotem publicznej w ca- 
łej Polsce dyskusji i zastanowienia. 

Wielokrotnie żądaliśmy tego z naciskiem, a to 
skutkiem niebezpieczeństwa, które ciągle jeszcze 
zdaje się wisieć nad nami, że projekt ten niespo- 
dzianie Radzie miejskiej przedłożony i przez nią ne 
chwalony zostanie. Niebezpieczeństwo to było już 
bardzo grożne, bo statnt Muzeum Narodowego był 


stawiony i tylko dla nawału innych „ważniej- 
szych“ czynności, pod obrady nie przyszedł, a pô- 
źniej skntkiem objawów opinii publicznej w tej spra- 
wie z porządku dziennego usunięty został. Dążność 
pominięcia dyskusji publicznej nad tą publiczną i 
cały naród polski obchodzącą sprawą, już skonsta- 
towaną być nie potrzebuje, bo ją stwierdził sam 
fakt postawienia niepublikowanego projektu w Ra- 
dzie miejskiej na porządku dziennym. Uchylono 
wprawdzie na razie ten przedmiot z pod obrad — 
ale mógłby ponowić się zamiar przemycenia go, 
niepodlega bowiem wątpliwości, iż większość Rady 
miejskiej, w pocznciu niekompetencji swojej do roz- 
strzygania w kwestji organizacji takiej naukowej 
instytucji, przyjmie (zapewne ea bloc) przedłożony 
jej projekt. 

Rada miejska jurare in verba tej komisji i 
ślepego zdania się na jej projekt win-a się wy- 
strzegać, tem bardziej, że pomimo kilku fachowych 
w kwestjach sztuxi członków tejże, skład jej u- 
sprawiedliwia nazwę daną jej przez jednego z jej 
członków: „komisji nieznawców*. Raia miejska 
powinna zresztą pzmiętać o tem, iż takiej narodo- 
wej gałerji z szczupłych funduszów miasta uposa- 
Żyć sama nie jest w sta"ie. Nie byłaby nawet w 
stanie choćby jeden obraz znakomity, np. Matejki 
lub Siemiradzkiego do niej zakupić, nie ma mowy 
jnź o zape«nienin potrzebvych na ciągłe powiększa- 
nie się i utrzymarie fundnszów. 

Siemiradzki zresztą nie dla miasta Krakowa, 
ale wyraźnie „dla całego kraju", ofiarował swój dar 
bogaty, aby się stał kamieniem węgielnym Narodo- 
wej Galerji w Krakowie. Kraków nie jest i nie 
będzie właścicielem, ale tylko wieczystym depozy= 
tarjnszem tych skarbów jnź złożonych narodowej 
myśli w ofierze i złożyć się mających. Ich właści- 
cielką jest cała Polska. O tem Kraków powinien 
pamiętać, 

Zapewnianie ma ucho, iż członkowie komisji 
statntowej „drogą poufną* zasięgają opinii Indzi 
fashowych w całej Polsce, na nie się nie przyda- 
bo nie ma powodu używać salonowo-konspiracyj: 
nych stańczykowskich sposobów tam, gdzie droga 
zupełnej jawności stoi otworem. Znamy Zresztą z 
doświadczenia wartość i merytoryszne znaczenie 
tych dróg poufnych i kompletowania siłą komisji 
przez przybieranie członków apatycznych lub po- 
taknjących. Dzieje Towarzystwa przyjaciół sztnk pię- 
kvych i komisji pomnika Mickiewicza bogaty histo- 
ryszny dostarczają materjal. 

Żądamy zatem, aby projekt statutu muzeum 
narodowego, po ostatecznem uchwaleniu tegoż przez 
komisję statutową (jeśli ta uchwała już nie zapa- 
ćła) ogłoszony został w dziennikach, aby ośrieeo- 
na powszechność polska mogła nad nim się zasta- 
nawiać, czynić nad nim uwagi, rozbierać krytycznie, 
dyskntować, proponować zmiany, ulepszenia, uzu- 
pełnienia. Byle czas odpowiedni na to odłożono — 
a obaczym, czy pod presją jednolitej opiinii w tej 
lub owej kwestji, komiaja sama nie uzna za sto- 
sowze, projekt swój przed podaniem go do uchwa- 
ły na posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej w 
tym lub owym pnukcie zmienić, zmodyfikować, uzu- 
pełnić. Obaczym także, czy światło, jakie publiczne 
roztrząsanie projektn i głosy fachowych ludzi na 
tę sprawę rzucą, rie wpłynie w uiejedzym punkcie 
no decyzję Rady miejskiej, Przesądzać w tej kwe- 
stji nie chcemy, nie znamy ostatecznej redakcji 
projektnu, znamy tylko projekt pierwotny, w nieli- 
cznych rozpowszechniony egzemplarzach, który, jak 
wiadomo, był steziem samych niedorzeczności, Cie- 
zezylibyśmy się szczerze, gdyby obecne tege proja- 
ktu grnutowne i zasadnicze we wszystkich puuk- 
tach przerobienie odpowiadało w zupełności inten- 
eji założycieli, ofiarodawców i oczekiwanin ogóła 
polskiego, 

Domagamy się jeśnak jak najmocniej ogłosze- 
nia projektn na czas dłaższy przed poddaniem go 
Radzie miejskiej do uchwały. 

Szołziewamy się, że dziennikarstwo polskie 
wszelkich odcieni i we wszystkich Polski dzielni- 
caeb nie będzie nważać organizacji „narodowego 
muzeum sztuki“, na którego ntworzenie cała Polska 
ma się składać, za sprawę specyficznie krakowską 
ale za sprawę narodową, i że w takiej sprawie za: 
równo z nami wczesnego ogłoszenia projektu tej 
organizacji domagać się będzie, 

Jeżeli to się nie stanie dość wcześnie, projeką 
przemycony w Radzie miejskiej, stanie się faktem 
dokonanym, nad którym w razie niestosowności 
jego, zapóźaoby jnż było lamentować. Krytyka spó- 
Żuiona nie zaradzi złomu, któreby stać sią mogło, 
jeśli jednozgodne domaganie się polskiego dzienni- 
karutwa mu nie zapobieży. 

Najlepsza wola prezydenta miasta, którą wy- 
soko cenić umiemy, nie byłaby w stanie sama za- 
pobiedz  niebezpieczeństwa nagłej, niewłaściwej 
nchwały, gdyż statut choćby przez niego na po- 
rządku dziennym postawiony nie został, mógłby zo- 
stać wniesiony na posiedzenie jako wniozek naglący. 

Doświadczenia krakowskie nie wykluczają mo- 
ności takiego zamachu. Narzucanie się uporcaywe 
pewnego stronnictwa na przewodników i ostateczną 
w wszelkich sprawach narodowych instancję, każe 
się ze strony jego zawsze wszystkiego obawiać, 

Powtarzamy zatem : jednozgodny tylko objaw 
opinii w tej sprawie w całem nezciwem dziennikar- 
stwie polskiem, zapobiedz może niebezpieczeństwu, 
grożącemu tworzącej się narodowej instytneji, 


Kronika miejscowa | zamicjscowa 


Duie 17, października, 


* Temperatura poszła od wczoraj nieco w gô- 
rę — powietrze złagodniało. 


* Prezydent miasta dr. Michał Gnoiński po- 
wróciwszy z urlopu, objął urzędowanie z dniem 16. 
października b. r. 


pannje drożyzna, szczególnie mięso i chleb, te naj. 
potrzebniejste artykuły pożywienia, podlegają nie- 
nzasadnionym nieraz podwyżkem ceny. Towarzystwo 
spożywsze przez swą konkurencję choć w malutkiej 
części zapobiega nadmiernej cenie powyższych ar- 
tyknłów. Dla dogodności też publiczności otworzyło 
ono znown dwa nowe sklepy przy placu Halickim 
(l. 12 ul. Wałowa), mianowicie jeden dla wyrębu 
mięsa, drugi dla sprzedaży pieczywa i mąki, 

* Walne zebranis „Koła literackiego“ odbędzie 
się w piątek, dnia 30. paźlziernika b. r. o godzi- 
nie 7. wieczorem, w sali Kasyna miejskiego. 

Na porządku dziennym: 1. Olczytanie doro- 
cznego sprawosdania. 2. Odczytanie sprawozdania 
kasowego. 3. Wybór nowego wydziału. 

O najliezulejszy udział ezłonków uprasza się. 


* Gospodyniom naszym wiadomo jaka u nas| yy 


T Ks. Gabrjel Prokopowicz, kanonik honorowy, 
zmarł wczoraj rano w swojej parafii Tnezapach pod 
Gródkiew, Był kilka lat profesorem teologii i wice- 
rektorem seminsrjum gr. kat, w Przemyślu, czło- 
wisk wielce światłg. W polityce nie brał czynnego 
udziału. 


+ Ludwik Jędrzejowicz , zastępca dyrektora 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
członek Rady nadzorczej Banku dla handlu i prze- 
mysla i Zakłada kredytowego ziemskiego, umarł 
dnia wczorajszego w Krakowie, 


* 25-centows porto Od osób. Nad spozulary- 
zowaniem tej myśli gorliwie od pewnego czasu pra- 
cnja niektóre dzienniki zagraniczne Idzie o to, aby 
tak samo jak listy opłacają obecnie jedno porto, 
bez względu na to czy posyłane są o kilka mil 
czy też o kilkadziesiąt lub kilkaset, tak podobnież 
aby od osób jeżdżących kolejami żelaznemi, pokie- 
rano tylzo jedno porto, bez względu na rozmiary 
podróży. Wiedeńska Allgemeine Zig. wyrachowała, 
że przewiezienie jednej osoby którą kolwiek bądź 
klasą z Wieduia do Tryjestu, kosztuje Tow. kolei 
Południowej coś około 15 e. Proponuje przeto, aby 
kolej ta naznaczyła jednę opłatą za podróż od Wie- 
dnia czy do Tryestu, czy do którejkolwiek z pc- 
średnich stacyj w rozmiarze 25 centów, to jest z 
zyskiem ziemel sto na sto. A rozszerzając swój 
prcjekt, proponuje ten dziennik, aby w ogóle w ca- 
lej Anstrji wyznaczyć jedno port» od osób tej 8a- 
mej wysokości, tak samo jak jedno porto pobiera- 
ne jest od listów. Więc podobnie jak list wysłany 
z Podwołaczysk do Tarnopola i z Podsołoczysk do 
Saleburga, oplaca w obu razach 5 centów; tak też 
aby i osoby opłacały zawsze po 25 centów za u: 
Żywanie kolei żelaznoj bez względu na to czy 
przejadą jedną stację, czy kilkanaście, czy wreszcie 
od jednej granicy monarchii do d.ugiej. 

Projekt ten, jakkolwiek dla wielu wyda się 
il uzorycznym, nie jest jedaak rzeczą nową. W An 
glii i we Fraucji oddawna już pracują nad wpro- 
wadzeviem go w życie. I oczywistą jest rzeczą, 
że pierwej czy późajej zrealizowany on zostanie. 
Ala w każdym razie nie pierwej, aż wszystkie ko- 
leje przejdą na własność rządu, Największą bowiem 
opozycję przeciw zaprowadzeniu takiego „porta od 
osób* stawiają akcjonarjusze, nie chcą oczywiście 
ryzykować i narażać się w pierwszych latach na 
straty, jakkolwiek następnie powetowaliby je sobie 
nieporówuanie większemi niż dzisiaj dochodami. 
W każdym jednak razie agitacja prowadzona przez 
prasę pod hasłem „porta o3 osôb“ zasiugnje na 
wszelką sympatję. Bo nietylko myśl tę spopulary- 
zuje i w końcu do jej zrealizowania doprowadzi, 
ale nim to jeszcze nastąpi, zniewoli tymczasem dy- 
rekcje kolejowe do obniżenia ceny biletów 1 do u- 
normowania jej w stosnukn chociażby cokolwiek 
odpowiednim do kosztów transportu. Bo to co się 
dzisiaj praktykuje nie jest właściwie w żadnym 
do tych kosztów stosunka. Z Wiednia do Tryestn 
jest prawie półtora raza tak daleko jak ze Lwo- 
ws do Krakowa. Koszt transportu jednego paszża- 
ra wynosi niespełna 15 0., 8 tymczasem bilet I. 
klasy kosztuje około 30 zł, II. kl. przeszło 20, a 
III. około 12 zł, Jestże tu jaki ekonomiczny mię- 
dzy temi cyframi stosunek ? 


* Miłe wspomnienie z bytności we Lwowie: 
San zamieszcza list następujący: „W dnin 8. b. 
m, zgubiłem torbę podróżną z drobiazgami. Zawia- 
domisszy o tem e. k. iuspekcję policji, dowiedzia- 
łem się tamże wieczór tegoż dnia, iż torba moja 
znalezioza przez listonosza jest w depozycie u u- 
rzędnika pocztowego p. M. — Nazajutrz udałem 
się do urzęju pocztowego celem odebrania zguby, 
tn jednakże cświadezono mi ża torba odesłana już 
do policji. W policji powiedziano, iż dotąd jej nie 
otrzymano. To powtarzało nig trzy razy, trzy ra- 
zy powratalam z poczty na policją i z połicji na 
pocztę by toż samo usłyszeć, nmęćzony nareszcie 
spiuaniem się po piętrach, prosiłam p. urzęlnika w 
inspekcji policji, by raczył torbę z depozytn, któ- 
rego wyśledzić nie mogę wydebyć, lecz tezże ośsiad- 
czył mi, iż to policji nie obchodzi, — W tskim 
rasie, odparłem, jestem zmuszony udać się o p moe 
w tej sprawie do p, dyrektora, — Pan dyrektor 
pana tylko wyśnieje (!) gdyż ma ważniej:ze 1z3- 
czy do roboty niż zajmować się pańską torbą — 
była odpowiedź, — Kierowałem już me kroki ka 
prezydjalnemu binra, gdy obeczy temu djolegowi 
p. Millet urzednik policyjny, ofiarował mi się do- 
browolnia towarzyszyć w dalszych paregrynacjach 
za nieszczęśliwą torbą. — Dzięki temuż znaleźliśmy 
ją nareszcie w jakiemś Exuffo-expedit-bnrean po- 
cztowem. Brak ożasn (gdyż węlrówki od policji na 
pocztę i z powrotem trwały doiożką o%oło trzech 
godzin) niedozwolił mi już przekonać wapomaionego 
pana urzędnika, iż w opinii, jaką ma o p. dyrekżo- 
rze policji, grubo sią myli, możo więc tą drogą 
mi się tonda, Przemyśl dnia 13. października 1882, 
Dr. Tadeusz Dworski“. 


* Kalendarz „Różowego Domina" na r, 1883 
wyszedł w tych dniach z pod prasy i przedstawia 
się wcale przyzwoicie tak pod względem formy jak 
i treści, w której obok obfitego działa iaformacyj- 
ne i ogłoszeń znajdnje się doborowy dział lite- 
racki. 


* Mianowanla. Józef Klotzek prefakt terezjań 
ekicej akademji we Wiedniu, mianowany rzeczywi- 
stym nanczycielem gimnarjąm w Brodach. 


< Muzeum przemysłowo w ratusza eodzienzis 
oi godz, 9. do L; w poniedziałek BO e w ine 
die 96 6 

* Mazeum kr, Dziedutzyckiego ulica Teatral'z 
awieqrte w irode : sobotę ed il, a raza do 8. gs- 
zias popoia. w święta i niedziele od 10, do i 
wodziny 

* Muzoum z=klndu nar, iu, Oszolińskieh otwarte 
-adzjemnie — prócz świąt — są godz. 9 do 1 
Nadto we wtorek i piątek po poładniu od 3—Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro we środę: Św. Łukasza, — Św. 

Ftomy Ap. 


* Wiadomości policyjne z dnia 16. b. m. 
Skradziono : Panu B. W. z wozu koc niebieski w 
czarne kraty wart. 15 zł. 

Złożono w policji zgubioną w gmachu poczto= 
wym portmonetkę z kwotą 14 zł, 1 ewancygierem 
i pięcioma pierścionkami o napisie: „Pamiątka z 
Truskawca* i karteczką z napisem Aleksander Kosa 
i Michał Pościutkiewicz, tndzież znalezioną książkę 
do modlenia pod t. „Ołtarzyk polski”, 


* Statystyka policyjna za miesiąc wrzesień 
mies, wrześniu b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze- 
stępców : 

Za gwałt publiczny 8, — za puszczanie w 0- 
bieg fałsz. banknot, i monet 2, za kradzież 185, 
za pobicie i skaleczenie 12, za sprzeniewierzenie 
15, za oszustwo —, za obrazę straży ll, za 
prędką i nieostrożną jazdę 24, za złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności 3, za lekkie i zupełne o- 
pilstwo 85, za burdy uliczne i tamowanie przej- 
ścia na chodnikach 118, za nałogowe żebranie i 
włóczęgostwo 364, ze sądów zaś po odbytej karza 
przystawiono 130 osób. 

Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa: 
nych, oddano sądom karnym 295, Magistratowi, dla 
braku przytnłku i zatrudnienia, celem zbadania przy- 
należności gmiunej i wyszupasowania 152. W szpi- 


talu umieszczono 28 chorych, a resztę traktowa- 
no policyjnie, 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 31, za przekroczenie słnżbo- 
we 16, za dręczenie zwierząt 30, pociągnięto do 
odpowiedzialności 7 szynkarzy za otwarcie szyn- 
ków; w godzinach niedozwolonych a 8 osób z po- 
wodu przekroczenia przepisów meldunkowych. 

Wypadków śmierci przypadkowej było 5, zmar- 
ło 3 osób wskutek uduszenia w lodowni a 2 wsku- 
tek spadnięcia. 

* a 
ES 
(4.) Buczacz, 14. października. Jeszcze 
nie ucichło echo ostatnich słów moich o nędznym 
stanie tutejszej szkoły ludowej, utrzymywanej przez 
00. Bazyljanów, a juź wkrótce jakby na potwier- 
dzenie prawdy mamy nowy fakt do zanotowania. 

Kierownik szkoły lnłowej chcąc raz na zaw- 
sze wypędzić dncha swawoli z murów szkolnych, 
odprasił ten akt egzorcyzmowania urroczyście i z 
wszelsiemi ceremoniami używanemi dawniej przy 
takich sposobnościackh, Przy asystencji dwóch haj- 
dnków, słołzintko uśmiechając się, obił ks. szuliy- 
rektor własnoręcznie troje dzieci z drngiej klasy 
za lekkie przewinienia w sposób wcals niepedago- 
giczny. 

Srczegóły tej operacji są nie do uwierzenia, 
a jednak zupełnie prawdziwe, Mianowicie, jednemu 
z nich odl czył ów barbarzyńca ma obnażone ciało 
25, drugiemu 23 a ostatniemu przeszło 15 razów 
grubą trzciną. Najałabszy z chłopców miał podczas 
bicia remdleć, a ;rzyprowadzony ra wpół nieprzy 
temny, natychmiast zajaił w gorączkę. Można so- 
bie wyobrazić przestrach biednej dziatwy na widok 
tej przerażającej egzekncji! 

Upraszamy w imienin całego miasta Wysotą 
Radę szkolną © wytoczenie śledztwa przeciw win- 


nemu, o przykłądne ukaranie a względnie usunięcie 


tego światłodawcy, który po tak świetnym popisie 
swego uzdoluienia pedagogicznego nawst i w bu: 
czackiej szkole jest nadal niemożliwym. — O wy- 
niku dochodzeń w tej sprawie w swoim czasie do- 
niosę. 

— Nowa dynastja pomnożyć nsiłuje dość liczny 
szereg panujących obecnie rodów królewskich. Oto 
w Kalifornii, rodzina Bentonów, mieszkająca w Szar- 
burgu, ogłosiła uroczyście akt niepodległcści swojego 
terytorjum, liczącego sto akrów ziemi! Dziewięciu 
członków tej famili ukorzyło się przed najstarszym 
Bentonem jako ojcem i panem, poczem włożono mu 
na głowę prawdziwą koroię, — Przed domem za- 
tknięto sztandar nowego państwa, i wysłano gońca 
do prezydenta Zjednoczonych Stanów, że królowie 
ziemi Bentonów nie będą odtąd opłacać „sąsiednie- 
mu państwu“ żadnych danin a tem mniej podatków. 
Nowe króle:two zbroi się obecnie na wielką wojnę, 
ponieważ szer; Scarburga postanowił zamknąć Ben- 
tonów — do kozy. 

— Dwa Bismarki. Korespondent Now. Wrem. 
opowiada, że będąc w dobrach Ignatiewa zwiedzał 
między innemi olbrzym'ą owczarnię. Wśról kilku 
tysięcy Owiec są tam dwa barany zupełnie odgro- 
dzone dla swej wściekłości i zażartości — i noszą 
nadane im przez właściciela Iznatiewa imiona: Bis- 
mark nr. 1 i Bismark nr. 2. — Cała prasa mo- 
skiewska z niez:cierną radością powtarza za kore- 
spondentem Now. Wremeni ten koncept hr. Igna- 
tiowa, 


Tolegramy Gaz. Nar. i ostat, wiadomości. 


Reforma donosi, że ministerstwo zatwierdzi- 
ło zmianę statutów Towarzystwa padagogiczne- 
go, rozciągającą działalność Towarzystwa na 
Szląsk i zawiadomiło o tem opawski rząd kra- 
Jowy. 


LJ 
$ [| 
Z (łałacu donoszą do Gaz. Krak.: 

A kołach wojskowych mówią, że nietylko 
siła armii moskiewskiej w Besarabii podniesioną 
zostanie w r. b. o 160 tysięcy, ala że w Kisze- 
niewie skoncentrowanym zostanie obóz z 100 000 
ludzi. Liweranci moskiewssy w olbrzymiej ilości 
jęczmień i pszenicę na placu gałackim zaknpują. 
Ruch zupełnie tenże sam, jaki był przed sześcio- 
ma laty. Przed kilkoma dniami w Reni, przejeż- 
dżało 142 młodych Bułgarów, których przewożo- 
no do Moskwy na jednoroczną służbę ochotni- 
czą. Obok tego 28 młodzieńców dla umieszcze- 
nia w moskiewskich szkołach wojskowych. Mło- 
dzież ta nie okazywała wielkiego zapału do 
służby moskiewskiej. Przysięgę w Renie już 
wszakże od nich odebrano na wierność moskiew- 
skiej chorągwi, a po nabożeństwie pociąg ruszył 
do Moskwy. 


* z 


* 

Wydział krajowy do Rady nadzorczej Banku 
krajowego -zaproponował sejmowi następujących 
członków : 

A. Jako członków Rady nadzorczej pp.: 1. Hi- 
polita Bohdana, właściciela dóbr ziemskich, 2. Mi- 
chała Dymeta, kupca i wiceprezydenta Izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie, 3. Edwarda Ję- 
drzejowicza, właściciela dóbr ziemskich i posła 
Sejmu krajowego, 4. Henryka Kieszkowskiego, 
dyrektora Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, 5. Dra Józefa Malinowskiego, adwokata 
krajowego we Lwowie, 6. Stanisława Markiewicza 
kupca we Lwowie, 7. Józefa Męcińskiego, właści- 
cieła dóbr ziemskich i posła Sejmu krajowego, 
8. Emila Torosiewicza, właściciela dóbr ziemskich 
i posła Sejmu krajowego, 9 Piotra Falkenhagen- 
Zalewskiego, kapitalistę; B. Jako zastępców 
członków Rady nadzorczej pp : 1. Zygmunta Au- 
gustynowicza, właściciela dóbr ziemskich, 2. Igna- 
cego Drexlera, kupca, 3. Augusta Gorajskiego, 
włeściciela dóbr ziemskich i posła Sejmu krajo- 
wego, i 4. Józęfa Pieńczykowskiego, właściciela 
dóbr ziemskich. 

* * 


* 

Wledeń d. 17. października. Cesarz nadał 
arcyksięciu Rainerowi. hrabiemu Messey i wiel- 
kiemu ochmistrzowi arcyksięcia Karola Salwa- 
tora feldmarszałkowi por. hr. Attemsowi Ww uzna- 
niu zasług służbowych wielki krzyż orderu Fran- 
ciszka Józefa, jecerałowi broni br. Packenyemu 
i fmpor. bar. Vecscyowi z powodu ukończenia 
sześćdziesięciu lat słażby, pierwszemu order że- 
laznej korony pierwszej klasy z dekoracją wojen- 
ną drugiej klasy, drugiemu zaś krzyż koman- 
dorski orderu Laopolda. 

Delgrad d. 17. października. Król serbski 
uda się z Ruszezuka do Tiknui w Multanach dla 
edwidzenia tam swojej babki, a zarazem wziąć 
tam udział w polowaniu: Powrót do Belgrada 
nastąpi dopiero w piątek. 

Petersburg d. 17. października. Z Rybińska 
donoszą, że żeglnga na Wołdze ustała z powo- 
du mrozów. W Schlisselburgu (pod Petersbur- 
giem) dawny kanał zamarzł i tożsamo Żegluga 
zupełnie ustała. 

Aleksandrja d. 17. W skutek wieści o wzbu- 
rzenin mieszkańców, przeciągały przedwczoraj 
wieczór patrole ulicami, lecz żadne nie zaszły 
nieporządki. 


Zagrzeb dnia 17. października Wczoraj u 
bana odbyla się poufna konierencja przychylnych 
rządowi członków komisji Pogranicza. Ban oświad- 
czył, iż ustawa wyborcza dla Pogranicza otrzymała 
sankcję a on jest upoważniony do rozpisania wy- 
borów. W konferencji podnoszono, że wedle obecnego 
usposobienia w komisji dojdzie do pośredniczącego 
wniosku, który uzyska większość. 

, Londyn dnia 17. października. Times dowia- 
dują się, iż jeśli władze egipskie nie zdołają bez- 
stronnego procesu zabezpieczyć Arabiemu, Anglia 
zażąda oddania Arabiego pod ochronę angielską. 


Przyjechali dnia 17. psźlziernika 1884, 


Hotel ZORZA : E. hr. Borkowski z Sachowoli. 
L, hr. Ledóchowski z Wołynia, B. Komarnicki z 
Pobocza. M. Keplicz z Myszkowa. H. Weil i J. 
Klam z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: J. Kcchanowzki z Kra- 
kowa. E. Tororiesicz z Turki, A. Fansenkiichel 
ze Stanisławowa. 

Hotel LANGA : J. Starowiejski z Podgórza, 
A, Bogusz z Tarnowa. M, Steier z Berna, J, Te. 
vəles z Piagi. 

Hotel ANGIELSKI: A. Roszowski z Łodziaa, 
W. Trojacki z Pniowa, Q. Kamiński z Laszek gór. 
K, Barański z Radłowie. F. Gamaki z Przemyśla. 
J. Gall z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: J. Lubkowski z Gli- 
nian. K, Lukasio~icz z Ottynii. J. Rydel z Górek. 


ah Teatr hr. Skarbka. 


We wtorek dnia 17, października b. r. 


Kadet okrętowy 
opera komiczna w 3 aktach F Zelła, przekład B, 
Czerwieńskiego, muzyka R. Geaee, 
Jutro we ś:odę dnia 18, października b. r. 
Po raz pierwszy: 


Reif-Reifliingen 


Ciąg dalszy „Wojny podczas pokoju’ 
komedja w Ściu aktach G. Mozera, — przełożył J. 
K. Zajączkowski. 


2 


Lwéw, z izby kandlowej, 17. października, 
I. Akcje za sztnzę 
(bez kup, bieżącego) 


Kolei galic, Karola Lnawika 310 50 314 — 
s LUWOWSKo-UZerniow.-Jaask, 140 — 113 — 
Banku kypot. galic, po £00 złr. 305 — 30y =-= 
„ kredyt. galic, po 20G złr. 247 -— 262 — 


U, Listy zastawne za 1yQ zir. 


(bes kup. bieżącego). 


Tow. kred. galie. pros, w. a. . 99 50 160 50 
"n » » £ p b y1 30 92 50 
” " » D y okres: . 99 60 iUu s0 
fà] LJ o» są n . 8% 75 88 75 

čanka ayp. gaiic. 6 pret, . . . 101 85 1u2 8ë 

m i] H ö g 10° pi 101 nę” 162 za 
g p 41 5 EJ a . 48 = 83 —s 

Galo. Zazł kred, włość. 6 pret, |1UL 50 193 — 

n n [W n p 95 - SG — 
IM. Listy dłużne za 10 złr. 


Ogólnego rolnioz. kred. Zakżada 
ala walio i Bukowiny 6 prot. 


Iv Obiigi za 100 złr. 


— a m u 


tudemnizacyjne galicyjskie . 89 50 100 50 
Ubiigacje komun, Zak4. kr. wł.6*/, 160 — 191 50 


Pożyczka kraj. z r. 1860 po 67, 10l — 10% ŚW 


Losy masta Krakowa  . + 1950 «l 50 
w ç p»  BUANMAWOWA . 2350 %5 BU 
V Moaety. 
ukat holenderski ' . 656 6 63 
M S cesarski a U g è 58 5 68 
Mapolsonaor , 5 . M 944 264 
Połunpecjaż rosyjski . . 9 ii 882 
kubel rosyjski sresrny . . 163 16 
» n PAPL-TORY . ` Ż 17 1 15% 
iuu marek nieaieckiaz , , 2630 69 — 
Sr6BIO . z > - — — — 


iuponj w Erebiza 


XURS GIGGDY WIEDENSKIEJ, 
Wiedeń d. 17 Października 1889, 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 

Losy kredytowe 174,50 Węgier. kred. uk.297.25 


Angio-nuttr. 125, — Umonsbank 122.25 
Kolej Kar, Lud, 312.— Nordbahn 281.— 
Kolej Porad. 137.90 Kolej Altold. 170.50 
Boiej Elżbiety 212.— Kolej Lw.-czer, 171.— 
Wag, Nordostd. 163 50 Wied, Comumal, 124,25 
Weg. obi, p. w z 9450 Weg. kolej zack. 165.50 
Kolej ziedmicg. 109 — lezy tureckie 27.50 
Renta węg. 6°/, 119.50 Bunkversin 115,80 
Bos. rubei pap. 1.18.75 Losy węgier, 117.25 
Galio, iadomnis' 99.75 Warki nlomieczie — — 


Usposobienie: lepsze. 
Wiedes , 17. października 1882 


godzina 10 min. 40 przed „ołudniea 
Akcje kredyt, 307.30 Anglo-austrj, 125.50 
žolei Kar.-Lud 312 — Kolej Połudn. 137 70 
Unionsbank 122 30 Hiapoleondor 9.49" /s 


„:w8yjs. bankun, 1.14 Usposobiente ciche 
Bertin, 16 października 
godzma 5 minut 30 pe południu 
Losyjs. bank. 2 335 Akoje krsdyt  526.-— 
+ ombardy 237. — Galicyjskie 132.90 
ole %umuż 60 — «ust. bank t71 20 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, l. 5, 
natychmiast do n:.jęcia. 


Dlaczego mamy sobie życie czynić nieznośnem 
i znosić bole przez zatkanie, nawał krwi, hemo- 
roidy, cierpienia wątroby i żółci, jeżeli od tych 
plag w tak łatwy i gruntowny sposób za pomocą 
użycia „Ryszarda Brandta Pigułek szwajcarskich" 
uwoluić się możemy. 

„Pigułki szwajcarskie” 
użycia ju "esz po 70 ct., 
miesiąc) są do nabycia : we Lwowie: i 
Ruckera, H. Blumenfelda pod „ZADŁy m” zt "A 
Jak. Beizera, J. Nahlika; w Zółkwi w apt. Dadleca 
uast.; w Zurawnie w apt. Tomaszewskiego; w Sam- 
borze w apt. Aleksiewicza; w Nisku w apt. Macu- 
dzińskiego; w Brzeżanach w apt. Hausberga ; 
Skolem w apt, Lechowskiego. 


ETER TT PIESZY TOSA o n AHRKROCY R W SPUEZZEREETWA 
EEN N N i ha Ria aa a a a Ta a a a a ag a h a ag Ay E 
z Polecamy 


Ź Magaya J. DABROWSKIEGO, 


dawniej W. PENTHE 
Z Lwów, ulica Halicka. 


= Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący * 

Æ Magazyn i skład zegarów | zegarków 2% 
z fabryk najsłynniejszych, — tudzież 

towarów jubilers. złotych i srebrnych 


połączony z dwiema pracowniami, oraz 
wieiki wybór maszyn grajęcych. 


NANNNNNNA RANNA fa aaa aaa a aa A 


wraz z przepisem 
(wystarczające na 


K*RZAZANEJE -< 


R 
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OO0O00G00G0GG00 Do sprzedania 


Najprzedniejsze lecznicze | majątek 


WINOGRONA Płuko wczyk 


FESLAWSKIE 


codziennie świeże, wyborowe 
daże, ładne, zapaszyste 


PIGWY TOKAJSKIE 


po 48 et. kilo, 


MARONY. włoskie 


po 40 centów kilo. 
i świeżą tsgoroczną 


Musztardę kremską 


we tlaszeszkach po 18, 85 i 70 ct. 
polecą handel 


St. Markiewicza 


chenne najlepszej jakości. 
> Lwowie, w Rynku 1. 42. ul. Kopernika heg 


0000000000000 —- 


położony, 1'/, mili od Złoczowa, o 


p. Jasienica. 8828 1-3 


Obiady domowe 


po umiarkowanej cenie. 
, Na Żądanie można także dostać o: 
biady wykwintne. Wszystkie artykuły ka- 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED.PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 


p.s.. 


Woda tualetowa . AUX VIDLETTES DE PARME 


SR Pat. Spocialitkten Y 
| Catalog franco. ¢ 


Najwyższe uznanie osobiste 


Olejek «... AUX VIDLETTES DE PARME 
Puder ryowy... AUX VIDLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIDLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 87. 
pn a 


Jego Mości cesarza i króla Austro- 
Węgier. 


przy kolei i gościńcu murowanym 


bejmujący 250 morgów obszaru z|Dlą 
jpropinacją i młynem. Budynki i dom 
o 10 pokojach murowane. — Bliższa 
|wiadomość u właściciela w Komborni 


-_|Barożnym. rależącym do gainy miasta 


Essencya dla chustek AUX VIDLETTES DE PARME Ñ 


Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME $ 


Skład komisowy 
hamburgskich 


Dla wyrębu mięsa 
Towarzystwo spożywcze 


otwiera drugi sklep 
przy placu Haliekim, 
w domu narożnym należącym do gminy 
miasta (l. 12, nl. Wałowa) z dniem 18 
października («e środę). 


3881 


4 ć M : cenach fabrycznych poleca 
sprzedaży pieczywa i mąki EC ią 
Towarzystwo spożywcze 
otwiera czwarty zklep 
przy placn Haliekim, 
obok sklepu dla wyrębu mięsa, w domu 


kauczuku i gutaperki 


R. Krimmera 


we Lwowie, 


(l. 12, ui. Wałowa) z dniom 18: paż izier- 
nika (ws Środę) 


OO +€3-€3-0->-€3-€5€3+ 
NEST" Harlemskie Cebulki kwiatowe 


Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł. 

Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł. 

Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 180 do 2 zł 

Narcyzy, Procnsy, Anemony pełne, Lilie, Amarylis i 
Gładiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca 


Główny skład nasion i roślin 


J. SPFACHIEWICZA 


we LWOWIE piac Marjachi. 
Przy większym odbiorze znaczny opust. 
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco. 


| Wiedeńskiej bielizny 


specjalności 


M. Franza 


bj 


Ważne dla Pań Í Panien. 


Podpisana udziela nłatwiającą naukę 


salon mód 


w WIEDNIU, GRABEN Nr. 28. 


2 schody, 3 piętro, drzwi or. 18., wyko wiedeńskiego 
mjs mader wykwintnie toalety kroju sukien Ta 


damskie od 40 zi. i wyżsj i wysyła|* prędkim i gruntownym wybładzie. Oraz 
za zaliczeniem. Przy zamówieniu uprasza |"trzymnje pracownię sukien dam- 
się przysłac odpowiednią snknię lnb do-|* - 
kładoą miarę. eni ie ie okoia wanych cenach. fkymek I. Z1 II piętro 
nia wyprawy ślnbue, 3669 2—6 A. GÓTTSONER. 


GG OGG AT a D aiea uke o E BEDE 
C. k. uprz. gal. akcyjrty | 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe 


30 
60 


3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu $ 
4 > 


J » » Z) 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, pro- £ 
© centowe Asyguaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- $ 
| niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 $$ 
począwszy tylko po 4*/, z zatrzymaniem dotychczaso- W 
wego terminu wypowiedzenia. è 
Lwów 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja. 
2921 2—7 


(Przedruk nie będzie opłacony). 
KIAGGOGGWE GN 


L. 3111. 


Obwieszczenie. 


W celu wydzierzawienia prawa 
a) dodatków komunalnych w wysokości 1009%/, od napojów 
gorzałczanych i 160%, od piwa wedle taryfy zniesionego w r. 
1835 podatku konsumcyjnego wraz z prawem poboru 3 ct. 
od garnca czyli 1 ct. od 1. litra okowity. y 
b) prawa propinacji na Gtej dzielnicy winnickiej, tadzież 
na gruncie Korościelnego. re” ; 
c) prawa poboru czynszyku propinacyjnege, przysługującego 
fondnszowi religijnemu na czas od 1. stycznia 1888 do końca 
grudnia 1885 odbędzie się w urzędzie miejskim publiczna licy- 
tacja ustna z przypuszczeniem ofe:t pisemnych dnia 13. listo-| 
pada r. b, a gdyby na terminie tym licytzcja.ta nie przyszła 
do skutku w dniach 14. i 15. listopada r. b. 
Cena wywoławcza za wszystkie prawa pokoru wynosi 
mienowicie: 


a) za dodatki komunalne 8903 złr. 
b) za prawo pzopiracji 1499 , 
c) za czynszyk propinacyjny 900 , 


Razem 11.302 ałr. 
wyraźnie jedenaście tysięcy trzysta dwa złotych reńskich aust. wal. 
z któr j 109/, jako wadjum przed rozvoczęciem licytacji w go- 
tówce lub też w papierach kurs publiczny mających złożyć 
należy. 

Kaucja równa sig kwartalnej racie czynszu dzierzawnego. 
Warunki dzierzawne wolno odczytać w urzędzie miejskim, 
Magistrat król. miasta 
Zółkwi dnia 8. października 1882. 
Burmistrz 
Skólimowski. 


8880 1—8 


| GRANDMAGASIN des NOUVEAUTÉS 


WILHELM JUNGMANN 4 NEFFE 


we Wiedniu, Albrechtsplatz, 3. 

Zastępca tegoż magazynu przybył z 
wzorami najnowszych materyj jedwabnych, 
wełnianych, brokatów i t. d. na kilka dmi 
do Lwowa, i mieszka w hotelu Euro- 
pejskim pod nr. 15. 


a 
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kich i wykonuje takowe po umiarko- 


SUGGCGCOŁGUGGGGEGOGOO 


Białe koszule Kalesony, 


tylko dobrej jakości , dobrze przy- 


stające: do ściągania: 

Nr. 2 2 złr. — et. Lniane na guziki 2 złr. 80 ct 
» 4 Pim, ONE do ściągania 2 25 , 
» 6 3% 2515 z angiel. drelichu 2 — , 
» 8 4 505, » „ dościąg,l „ 80, 


wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis. 


E. Turczinsky, we Wiedniu, 


r wymia 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


jakoteż 

Sf premiowane Listy hipoteczne, 
ug które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 98) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje słnżbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 

. S Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3743 1—? 
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C. k. koncessjonowany 


Uniwersalny proszek na trawienie 


(Universal-Speisen-Pnlver) 


W ar. Gólis we Wiedniu. 


(0d r. 1857 artykuł handlowy. -- Protokołowana firma) R 

Dotąd niedoścignięty w swej skuteczności na łatwe rozvnezszenie 
(szczegolnie) z trnanością dających mię trawić potraw, na trawienie í 
przeczyszczemie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organi- 
zmn. 8katkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższam używaniu 
pośrednio w wieln, nawet nporczywych cierpieniach, —a to: przeciw osła- | 
bionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzuszuyeh, ospa 


do tychże, cierpieniom hemoroidainym, skrofułom , bladaczce, żół 
taczce chronicznym wyrzutom naskórnym, perjotycznemn bołu 
głowy, glistom 1 kamieuiowi, zaflegmieniu, przeciw zakorzenionemu 
goścowi i tuberkaułom s 

Pudezas picia wod mizerslaych oddaja tenże t-k przed rozpoczęciem 
kuracji Inb podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
naługi. 

Skład dla Galicji i Bukowiny znajdoje się n następniących panów: 
We Lwowie: w apt. P. Mikolascha i Zyg. Ruckera; A Sblepiński apt. 
w Czerniowcach: u Ign. Echnircha, hand., C. Attha spt., Golichow. 
skiego apt., w Kimpolang n Kossyńskiego & Turczańsziego kup; Wil'ib 
Beldowicz ap., w Tarnowie: u A. Wielogórskiego kup. 

Bæ. Uprasza się P. T. pnbliczność dokładnie baczyć na naszą fimę 
i protokołowaną markę ochronną. ug 

SKŁAD CENTRATNY (Wysyłki pocztą codziennie) : 

Wicdeń, Stefanipiatz (Zwettl of) HY 

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 76 ct. uniejszzgo 3+ ct 4685 1 — 


z w dus? 


Wydawey i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


1—'! 


ASÓW 


skórzanych i amerykańskich baweł- 
nianych, do młocarń i maszyn po, 


Magazyn wyrobów z gumy, 


hotel Żorza, 


+©-©->0-0>0G-<4%008 


wlasnego wyrobu, dobrego i rzetelnego. 


angielskiego kroju na guziki, lub 


Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu koszul 


KAKAK 


AART e i a T skiej toaloic, flakon zł. 1.50, pół flakon 50 ct. Netto 41, k franco r 
— „ Wellzaiie. 17. j A przednią, — flskon ot. 45. 50 ot. i 1 zł. etto 4*/, kl. wybr. daż. w pacz zł. 2.29 
Wodę kolońską naj przednicjszą (po:rójvą) flak. ct. 40,80, zł. 1.50, a R ID Ronan f OE „ 28% 
RE SWZ A> Perfumy ną g Rugielekich i francuski h sp.rządsone, jaśmino- | » hog i = worezz, „ 2.16 
ws, fivłkowa Oopoponaks Chypr. beliotrup. hiaoyut, kon- | owidła świeże 
ay P. TECH bolom g gr ita go j l welia, róża itp., od B0 ct. d- 8 l. flakon: f iag » 4%, „ słod.iezy.lwpac., 20 
wszelkiego rodzaju anginie, dyfterji, zapalnym i chronicznym katarem W d l sq i lewandową awbrewą do skrapiania su- OE „ średnie „ , 1.86 
gardła itp. jest c k. nprzyw. €eucałypiusowa esencją do ust o ę ewani ową kien i odświeżani» po: iutrza w pokojach, Smalec czysty i świekż 
jrzez M. Dr. C. M. Fabera we Wieduiu i flakon 50, 70, :0 e. i złr. 120. | » 4, » wybor. w paczce „ 4.30 
wypróbowarą i dzia'a codziennie używając. jako pewny środek prezerwa- O 't toalet do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie n Ahon „ w blaszan. „ 4.56] 
tywuy przeciw pt h miazważycnył khomaa w ogóle; Pincom, K ce 0a Stowy w damskiej toslacie, flszon 50 et. i 1 zł. Słonina świeża p 
częszCzającym do szkół niezbędny średęk ochronny. przez rząd rosyjski A 43 mnajl białalubwęd. 4, 
P acioca w cesarskich rzpitelach jako Sogo! fiezhiy E ET Ocet salonowy do kadzenia 60 ct. | p3 0 A Mi naprikówa” X 4.55 
Eucalyptusowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkich aptekach i || W d; t J at z zapachawi fijołkowym, Ess Bouquet, Mille- Bryndza doskon. jesiemza 
znaczniejszych perfnaeriach austr. węgier. monarchii i za granicą po cc- | Oda LOa1ELOWa fems, heliotrop, do nacierania ciała i ką- n ho „_ najlepszej s 147 
© Pain ędrednisltseń enia hijan a Marilot DaN ta- | oso a sed SEIN sari. zdr L I J-ZEDN 
ezpcdrednie zawówi-nia najmniej aknrów załatwia franco wła- ; Powzższe w. roby zostały wyszczogólnione na wystawach krajowych w ilo fas, sard. mar. 1. |. 2. 
sny skład we Wiedniu, I. Poztganse 22. 2839 1—8 | i zagranirznych 5 medalami zasłngi i pe E pk n 5 pon » 3 PR 2 R 250 
Głóane skł.dy na prowincji: w Broiach a p. Witkowskiego, w Ba- » 5,» „ dodzi maryn. „ 2% 
czaczn u p. Müllera, w Brzeżanach » p Mill ra, w Przamyśln w at p. » lkl marmoiady morelow, „ 1.60 
e 36) Nablika, w J»rosłaniu w apt. p Wi:łocki"=go, w Sambor: w apt. pp n l „ migdałów słod. duż. ; 1.16 
MŚ "i Marcscha i Aleksievisre, w Pudhsjcsch w apt. p. Kaszykiewicza, w Stryju » l, jabłek zim. miesz, et. 18 24 
E b4 u p. Wysoczańskiego. w Kołomyji w apt. p Śteuzla, w Drohobyczu w » l„ gruszek wyborn. ot. 40—50 
pt. p. Raczki, w Hosiatynis w apt p. Czerskiego w Podkamieniu u.p. n, l» papryki królewskiej zł. 1 
K nca» icza. Maść na rany wszelk. rodz. od ct. 5— 50 
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Bao p an znak DO wynajęcia zara? 
BEE. VA a ar y Ta TA fEazimiersowska 1. 37, i BJ = 
powróci 24. b. s. z BRA nneusy mat ? 
„ B$la) 1 pokój z przedpokojem na I. pe P 
a fb) I pokój i kuchnia. 
pani GERMAINE DUPONTRUE ga |c) magazyny murowane sklepione. 
M d) stajnia, 3386 1-8 g u 
MODYSTKA, $| Bliższej wiadomości udzieli biuro 
7 MAJEROWSKA 7, Wgo Józefa Breuera, z 
we Lwowie, = Tag gink 37. ; | 
i przywiezie najnowsze modele kapeluszy damskich |A| nany wyró e kówyz | | 
na sezon zimowy; jekcteź znaczny wybór kwiatów. piór, ER KI } 
koronek i fantazyj zagranicznych, które polecać ma Ę p j e C 0 W . 
zaszczyt Szanownej Publiczności po A 
cenach bardzo przystępnych. do regulowanie 


napełniania 


e t 
R. Geburth-- 
o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
VI, tAmiserstr. 71e 


DZE 5 Ilastrowane cenniki 
POZ O py i franco. 2817 87 


4.000 


drzewek owocowych 


prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
SEES ETE IES TINE E A. 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób |przeważnie jabłoni, po 20 do 50 6 


jest najbogatsze w pierwiastki 


sprzedaje w Sygniówce 


Wilhelm R. Doms 


3868 1—3 Lwów, dworzee. 


w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Śhokać 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendera i w magazynach win. 


Export. :C'° Prop"? du Vin deSt-Raphaćl, à Valence (Dróme), France. 


W han lila 3t-nisława Msrkiawieva wo Lwowie. 
J. ihnałowicz. 


We Lwowie ul. Kopernika l. 3 i u p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 20. 


O ZX0D 
IO a=. SI 
„Liw >. Vo 7707 


Pea 


Rud. Sacka 


patentowane 3 i 4skibowe 

PŁUGI | 

polec: i dostarcza rychło ł 
jeneralny ajent 


Julius Carów. 


w Pradza (Czechy. $ 
2650 15—38 ë z: 4 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia : Aag 
y zo odzużczejzcą się przyjeanym, dłagotrwałym i i sayo 
W odę lwowską zapacbem, ma GZ Modani w ditn. Śliwki Suszone śwież 


„. do skór wyborna 1 kilo ct. SO 
!/ą litry pomidorów gotowanych ot. 25 
člo litry soku malin. lnb wiśniow, ct. 2 
Herbata 
w różnych gatunk. 1 kilo od zł, 2.80—1? 


L 36.9781. i 


Wydzierzawienie miejskiego folwarku 
Zamarstynów. 


Gmina miasta Lwowa wydzierzawia folsark Zamarsty- 
nów tuż pod Lwowem położony, na sześć względnie dwanaście 
|lat od dnia 24. ezerwca 1888 r. począwszy. 

Tym celem odbędzie sę w I. biurze magis'ratu dnia S. 
listopada 1882 r. o godzinia litej przed połudn'em 


licytacja ofertowa. 


Cenę wywołania ustanawia się na I. trzechlecie po 1.650 
złr., na Ilge po 1.700 złr., na Illcie po 1.750 złr., na IVte 
po 1.800 złr. 1orznrgo czynszu dzierzawnego. 

Tylko oferty sianowcze i zuopatrzone w wadium wyno- 
szące 300 złr. a. w. będą przyjęte. 

Warnnki licytacyjne są do przejrzenia w godzinach urzę- 
dowych, | 

Magistrat król. stol. missta 

we LWOWIE, dnia 7. p:ździernika 1882. 


MOLLA 


Raromy 
(kasztany) 4*/,, kilo fran. od zł. 1.55—2 | 
Przy nadesłaniu należytości za 8 pa” | 
ozki wypada porto o 30 ct., przy poje” | 
dynczych o 6 centów taniej. 1—15 


Tomasż Gurowicz, 
Budapeszt, 


Aniela Dziadoszy A 

przeniosła swoją w. . 
PRACOWNIĘJ 
SUKIEN DAMSKICH | 


z ulicy Skarbkowskiej liczba 5 do 
Gmachu Teatralnego 
III. piętro Nr. 91. 


Przyjtuuje ws zelką krawiecczyznę j 
datuską. 
Robota snkni zwyałej 4 zł, 
à »  Strojnej 5 zł. 
Robota enkienki dziecionaj od zł. 1 
do 3 zł. 83:8 1—12 
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oszki seidlicki jA 


Tylko prawdziwe, 


jeż li na każdej etykiecie pudełka wydrakowany jest 
orzeł i moja firma. 

Od 30 lat zawsze z najlepszym skntkiam uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwiehniętemu trawieniu (brak 
avotjtn, zatwa dzenie i t. p.) przeciw Konge- 
stjom krwi i cierpieniom hemoroi- § 
dainmym. Szczególni» zalecone osobom, zatrudnio- É 
nym przy zajęcin wiedzące:a. ? s S 
|", Fatszywe wyroby będą sądownie ścigane. £ 
Cena zapieczęi...amego ryginalnsgo pudełka 1 xir. w. B. 
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łości kiszek, osłabieniu ezłonków, katarom żełądka lub dyspozycji | 


(LL FHTPABI x « 
3% wała — R 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


jako welerunie do skntecznego cpatrywania kośćca, ronmatyzmu, wszelkiego roczeju Eolów całouków i parah- [i 
Kwak, bolów giowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzo- 
dach. Wewnętrsmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnienin. -— Flaszka z do- W. 
kładnym opisem 80 ct. EZM Tylko prawdziwa, jożeli kazda flaszka zaopatrzon; jest w podpis i znak EN» 
ochronny Molla. $ 
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e {imn _" Bergen (w Norwegii). Ze wszystkich (gli 
Olej tranowy M, Krohn: Ś CmMp. r suam zajdą nie gatourdw odp 1 
odpowiedni do leczniczego użytku. Flaszka E 

z opisem użycia kosatuje 1 zir. w. a. "BI 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. || 
Uprasza się E. T. publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLIAA i tylko grzyjmo- E 
wać, które opatrzone są marką pną jA poduśsew, | 
Lwowie: J. Beiser apt., F. W. owski, Zg. Rucker ap., S$, Markiewics, W. Marszałkiewicz J. Hanke, 
iT or m Eeicbert, spadk., Erich Kelor apt.; w Brodach: M. Kalaka i $, Liszka yA Bucsacsw: L. Neumann; w 
Userniowcach: Ignacy Schniroh, C. Alth apt, J. Golichowski apt; w Drohobycsw: Dobrzyniecki apt.; w Gunia- 
nach: A. Hełm apt, w Gwrahwmora: A. Botezat spt, w Halicsw: A. Gotsonner apt.; w Husiatynie W. Czeraki ap., 
» Jarosławin: J. Rohm i L. Wisłoczi apt; w Krakowie: F. Sobierajski i W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniew- 
ski apt, w Zatzamowie A. Müller apt; w Afielcw: A. Pawlikowski apt; w Nowym Śqcsu: B. Jakubowski apk; w f 
Nowym Targu: E. Laur; w Podwokossyskach: G. Morawetz; w Prseworsku: Świtalski apt.; w Prsemyilu: F. Nah- 
Mk, F. Gajdeczka; w Bscszowie: J. Schaitter & Comp; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch apt; w Biani- 
sławowie: Alb. Amirowicz apt.; w Stryju: J. Zgówski apt.; w Sscsakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E Frantz, H. 
Kahana apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk.; w Tørnowie: W. T. A. Wielogózski, W. Müldner & Comp. 
F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbaraży: N Süssormann; w zydaczowie: M. Bardasz apt. 
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